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GAZETA LWOWSKA
ttto cH o dzi c©<£sl@nrsi<e w ie c z o re m .

Wedle <.hacgająĉ -tc li M aj w r i i t .  
rodassn/cti to ła ch  iwigtosek, Rząd 
potekj w  iporozurtueniu z W ab/ka- 
tiern i jnraedi^awioielawi. dyplom a­
tycznymi. (innych Łaikffcw rozpoczął 
ensrgiezna akcję, majaka na celu, by 
Us. metropolita Cieplak odzyska! 
ja knajry chlej wolność.

Mis ulega w a d liw o śc i,  ż c  rząd  
b olszew ick i ttie dopuści do lego , !»  
uw olniony z, w ięzien ia  ks. Cieplak  
p ozosta ł choćby dzień .jeden w  gra­
s icach  bofszew ji. Istnieje w ięc  po-i 
dobno zamiar pow ierzenia ks. Me* 
tropolicie m ohylewskieniM  — po je­
go p rzy je zd n e  -do P o lsk i ■— spadki*

W y d a w c a  j S p ó ł k a  f i k c y j n a

Adres Administracji: Lwów, ul. Podwale 3  (Tal. 73)

O i ł i i z i a ł ®  c i ę ż a r a c h  

p u b l i c z n y c h .
L w ów , 3 . kwasem*,

Rozkład ciężarów publicznych, w 
Państwie odpowiada z reguły ukła- 

0̂v,'i sil politycznych. W Aostrji n. 
P- dochodem najniżej opodatkowa­
nym był dochód z roli, ponieważ do­
minujący wpływ na rządy w pa u - 
stwię wywierała wielka własność, 
która, broniąc swoich interesów, 
^roniła równocześnie także intere­
sy malej własności rolnej. Najw yżej 
°Puiatkow’anym był w tem państwie 
dochód z nieruchomości miejskich, 
kij z znaczenie polityczne drobnego
I średniego rm eszezańsrw a b y ło  nie­
zmiernie m ałe.

Układ sil praktycznych u nas nie 
W rysow ał się. jeszcze zupełn ie w y ­
r ż n ie .  D em okratyczn a ordynacja  
^3  borcza d ała  w  ciałach  reprezen ­
tacyjnych p rzew agę liczebno w io -  
ściaństw u, ale d ośw iadczen ie u czy , 
że liczba nie ie st w szystk iem , i że  
‘̂ k s z t a łc e n ie  i inteligencja stan o­
wią p ozy tyw n ą  siłę , która w p row a­
dza bardzo d on iosłe  koreKtury do u- 
kładu sil politycznych, opartego na 
liczebnym  stosunku stronnictw .

W alka o reform ę to iną  stanow i 
• n2jlepszy dow ód, ż e 's iły  p olityczne
II nas jeszcze  się  nie u ło ży ły , że  
stronnictwa polityczne nie d o sz ły  
do sam ow ied zy  istotnej sw ojej m o­
cy, i że  najw ażn ieiszem i posunięcia­
mi W’ naszein  ży c iu  p olitycznem  kie- 
ruje n iety le poczucie s iły  i zd ecy d o ­
wana ch ęć przeprow adzenia progra­
mu. ile raczej liczenie się  z  siłam i 
przeciw ników  i ob aw a ostateczne; 
Porażki. —  P ierw sza  u chw ała se j­
m owa o reform ie róinei przeszła  
W iększością jednego g ło su  i to ty lko  
s.a tego , ż c  reprezentanci w ielkiej 
" jasn ośc i w oleli raczej przyjąć za- 
srdę reform y rolnej, aniżeli narażać  
s,ę na zag ład ę w  ogniu rew olucji s o -  
c 'Hlnej. W szy stk ie  dalsze ustawą,', 
d otyczące reform y rolnej, p rzesz ły  
n’c d latego, iżby  w ałka polityczną  
sk ończyła  się  zw y c ięs tw em  stron­
nictw w łościańsk ich ., lecz jedynie  
dlatego, że stronnictw a, p rzeciw ne  
reformie rolnej, unikały w alki, licząc  
w  cichości na p om yśln iejszy  w  przy  
sz łości układ stosun k ów  p o litycz­
nych.

j ’aki stan rz ec zy  w p ły w a  najfa- 
talniej na rozkład  ciężarów  publicz­
nych.

L udność P o lsk i w y n o si około  
-7,Gou.000 g łó w , z  c z e g n  n a  lu d n o ś ć  
miejską przypada n iespełna 7,000.000

j na ludność Miejską p rzeszło  
20,000 .000 . Ziem ia stanow i najw aż- 
n,Łjszą część  n aszego  majątku na­
rodow ego. U trzym uje się z niej o - 
koło 65 % całej ludności państw a. 
G bszar ca łego  państw a w yn osi o - 
k oło 38 ,000.000 hekthrow . z czego  
£  15,t'Ot 1.000 liM-ą. pęzy/tida
« a  n icią  w łasn ość

Cena p o je d y n c z e j  
«,$; eraplarza

500 Mp<
R ed a k to r  K a cze fn y i JERzar KOfófijOT;:,

Ma ra iie  tylko pogłoska jednał prawdopodobna.
(Teicionem naszego kurcspm faita.) 

W a r s  ‘a w a  o k w ietn i

A dres Fc-f'akcji: Lwów, ui. Chorążczyzny 3 i ( p i .  1,7*1)

tw arta i jąsna w alka patlam entartia 
o s p r a w ie d liw i ri-złttad c iężarów  
podatkow ych  imisiałąb:; się przy­
czyn ić  '.id rr/żftś.uiep' .< p rób k i nu i 
zm u.sńaby w szy stk ie  bez wyjątku  
stronnictwu cło ofiar z iuHres^w  
k b so w y cjj na rzecz d o M i publicz-

po> śp. ks. A rcybiskupie B ilcz^w - 
skiin. B y łb y  to w y b ó r b a rd /o  traf­
n y : k s. M etropolita Cieplak zna 
bow śem doskonale potrzeby K ościo­
ła polskiego w prowim  j?ch o  lu d ­
ności m ics/am ej, odznacza się  n , 
grom nym  hartem , a jako czIom efS  
głębokiej M iedzy, wypróbowawiego  
taktu i serca , znalazłby w e I w o .  
r.i® tzero k is  p ole t!o dalszej zboż­
nej działalności.

J esu o  pow tarzam  w tej 
drwili jesizcze a s p  pogłoska, /  o- 

bow-ązky jednak dziennikarskiego, 
zan otow ać ja w ypada, tom w ięcej, 
żę  krąży ona w  sferach w ysun ę  
m im odajnycit.

-  . . i ,  , P oza  k w e s tą  progresji t degresp ,7. ty ch  cyn; s ta ty sty c zn y ch  w y - t r  4 1,  i  . ’ , ' r.tbrą b a l i  kukał rotm c powod dom ia ło b y , ze  bardzo znaczna ezt,so
ciężarów publicznych powmua spa- 
aać tui tę część ludności, która tru­
dni się rolnictwem i z dochodów z 
roli się utrzymuje. R zeczyw istość  
przedstawia zgoła odmienny obtaz. 
Największa częśc ciężarów  publicz­
nych przerzucona jest ua niespełna 
7,600.000 ludności miejskiej, której 
znaczna część tworzy proletariat, 
nieposiadający żadnego majątku i o- 
pierający egzystencje na najskrom­
niejszych dochodach z pracj’ osobi­
stej.

Podatek gruntowy, który powi­
eleń b yć jednern z głów nych źródeł 
dochodów skarbowych, odgrywa w  
budżecie państwa rolę zupełnie pod­
rzędną. Odnośnie do tnułej w łasno­
ści stosow ana jest już w  pewnej 
mierze degresja, a projektowana 
progresja w  podatKU gruntowym ma 
na celu nietyle nadmierne obciąże­
nie v'ie!kiej w łasności, ile raczej od­
ciążenie w łasności włościańskiej. — 
Ludność włościańska wolną jest pra 
wie w  zupełności od podatku docho­
dowego, uzyskała znaczne ulgi w  
dziedzinie podatku spadkowego i ma 
być w  znacznej części zwolnioną od 
podatku m ajątkowego. Podatki po­
średnie z wyjątkiem opłat od w  kikk 
piwa, tytoniu i soli obciążają ją z 
powodu m ałych potrzeb kultural­
nych w' stopniu bardzo nieznacz­
nym, a dochód z ceł odbija się na 
niej również z tej samej przyczyny  
w sposób zupełnie znikomy

Przyczyną tego stanu rpeezy nic 
jest w cale przewaga polityczna 
stronnictw . włościańskich, ani też 
sukurs, udzielany hn przez stron- i 
nictwa robotnicze. .Iest nią raczej 
-brak woli przeprowadzenia tego, co 
sie za słuszne uważa, obawa przed 
waiką, poruszanie sit; po linji naj 
mniejszego oporu

utarczek po obu stronach lzbv sej 
mo.wej, nie było dotąd w  Sejmie 
żadnej decydującej walki o rozkład 
ciężarów publiczny cb. Unikaii jej 
nasi ministrowie skarbu, bo no cóż 
prowokować walkę. gdv można ucz 
wąikł i bez*narażema się jją niepe­
wne. jej losy, uzyskać od .'Sejmu 
każdą ustawę podatkowa, która go­
dzi w bezbronną, tak słabo repre­
zentowaną w' Izbie i tak bardzo pa - 
B iotyczną ludność miejską!

T-ogika dat statystycznych jest 
jednak nieubłagana. Polityka skar­
bową, która spuszcza /. oka ich w y ­
m owę, a la longue nie jest możliwa. 
Gospodarka skarbowa, która siły  
sw oie i rachuby opiera na jednej 
tylko drobnej części społeczeństw a, 
musf dać wyniki najfatalniejsze.

W ydatki skarbowe, które nic tru­
dno byłoby pokryć, gdyby je roz­
łożono na całą ludność, stają się cię­
żarem ponad siły , gdy dźwigać .ie 
ma drobna część społeczeńsfw a. O-

ticgo. 1’atlj ivy,M! i ■/■]■• 
b r a  p u b l ic z n e g o  ą lc  je 
s o p o l e m  jc(!r,ai k ra s j  : 
i klasa roiKitnicza w  t 
już nieraz dJłwtKl.y|

;*iuiuiiue dr>- 
I. w cale m o- 
'■ łpścluństwo 
d s e t  / ł o ż y . b *  
żc pot. ra d ą

wv.hicśc się « 
u ics  klanow e

nbirzebii.; po Rad in- 
Iml> p‘»i O jm  . D zisiej­

sza met Ida n iedom ów ień i _wmiió!
trudności sprzyja !; Ik 
w- sz e 1 k iego au to r a 111 &ui 
ganda za pom ocą hascl

.^ ,r1 aemagfcig.ii
. bu proiJ.a- 
dijinagogicz-

na ihcswi 7'..!!- 
U w iejsza v Jjw-

nych . (•t.Hczonych 
m ość m as, jest na. 
c z a s ,  g i y  m i lk n ą  w a d a  v»o;' 
ścieranie się a f^ iię jjć tb ó w .

Br, Sśanis;«« KrzemlcŁI,

Z oboru ruskiego
Poufna narada „.^aiodńeąo Komita­
tu ‘L —  R ozd źw ięk  m iędzy, 'radow i, 
kurni" i chrzęść, sp o lsczn ym k  - 

M eehecfiość rad y la łów

I w ów , i! kwre:i;:a.
Chiegdaj cnilp ia się poufna nara­

da Ukr. Ic łn ^ ę tu  N aroeiow ego m ,? 
L w ow ie . Na rwrwądkti dziennym  
zn ąid ow ała  się spraw ą dnbizej fa-k- 
tyki^ w  kraju. W czasie obrad, które 
chw ilam i hyly bardzo burzbw e, za­
r y so w a ły  się zasadnicze róAnfeg vk,- 
uiię^tey partją ..Lru-dową'1 a PJirzisć-
Npofcv'Mią.

R aeczą charakterystyczną, że w 
naradzie le i ukr. radykał! udziału 
nic brati. in p i^ aczą  to  u l^ j in i  prą­
dami iTurtuiącymi w  tein sfronmt:- 
tw ie, poiegająyj ini na reatu łi m a c y  
w  crfłbusfowie kraju.

ZasadiśTczych uchw al tikr. Kom i­
tet Narodowy nie p o w z ią ł z pi»«-odii 
ostrej różnicy zdań odimśnk* do dal., 
szej taktyki pomiędzy „Budów jkaiui", 
a eb-ześć.isp m eczrij Tni.

W  naradach onegćią.Niiych anóę. 
uzy innym i brali u d w ił ks. ifya.jcki i 
dr. Barwżństki.

Tm j i  k a ta s tro fy .
1 6 4 8 - 8 0 7 - 1 9 t 9 .

2 4 S T 4 ?*AWIAJĄCA ANALOG JA MIĘDZY UCZUCIAM I NIEMIEC  
W. ROKU It*48 I 1*119. _  „NFE CHCEMY W O JN Y , B O  W Y M R Zi:. 
MY DO SZCZĘTU". —  R p 7.B lO R V  P O I^ K I - -  O D SZ K O D O W A ­
NIEM ZA STR AT Y  PO ^IĘ SIO N E  PRZEZ NIEM CY NA RZECZ F R .IN . 
CJI. —  POKÓJ W ESTFALSK I B Y Ł  EPILOGIEM  TRAGED.U, ALE 
ZARAZEM PO M O ST E M  W  PO M YŚLNĄ P R Z Y SZ Ł O ŚĆ . POKÓJ 
W DSTFALSKI K ATASTRO FĄ W O JENNĄ I ZATRZAŚNIĘCIEM  

W R Ó I DO  O D R O D Z E M A .

IL
P efe lrscu rB j, w m arcu.

W  sobotę 3;l. twńdzieraika 1648 
roku m iaczorem, sv pałacu biskupim 
v M ctnas-iw/e poupisnii. p.;Uioii.w)Ciii- 
cj.' iiicni ieccy , .frntknwii i i/iwed-Łcy

o sta teczn y  Traktat P ok ojow y  koń- 
orrcy  w ojnę fTzydżiescoletm ą.sacrzy- 
(J!abi w ieść rozeszła  się po ziem iach  
niem ieckich, luwlząc rąJoŃć, peKią 
tHKi’.«ja-.aritt, lecz. rroeke ,Aabarwio.ui 
nięifcia* i o : ,• ir-oż-śy ot'- ta-
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k ieso  jizczęścia. Przeoisii m łodzi ki- 
dfcie. a naw et' do jrzali' m ężow ie nic 
pamże-iab śmaiftj pokoju. w iek sw ój 
przeżyli w ustaw icznej trw odze \vo- 
jetisiej, w  oczekiw aniu śm ierci i ra- 
■hunku.

Tem  w iększy  był ton żyw io łow y 
choć m ałoduszny ciriu/jazin, żc w 
■pojęcSadt inarodu rtenT eotaego i»i- 

■stitpił • zupełny p rzew ró t; w roku 
IblS-m . porai-jając Interesy te ry to ­
ria lne  i ekonom iczne, ppztcież mo­
torem  b y ły  problem y idealistyczne, 
t a i t r o  w ersje rciig-Une i nacjonalisty- 
czeie, — w  r. 1648 o tam- w szysiA km  
ani słyclw . P unk ty  trak ta tów  W e u- . 
fafsictcłj, odnoszące sic do spraw  
religijnych nie /w ró c iły  -niczyjej u- 
■wagi. K w estja r.Fraiticiiicrrsciiiift” za­
nikła, byłe Szw edzi i F rancuzi w y ­
cofali sw oje Vv(,\bka z ca łego  kraju, 
niech biorą. Atencje."niech b » r ą  1’ 
m orze. Cokołwięk będzie. będzie le­
piej. gdy zniknie zm ora wc-iehna. 
,.Oott!ob“, tHHi is t erschoiicn uas 
edle F ried  trad F reudcn-W ort, O, 
Oeutechla-nd! sirige Licder im bohen. 
vollen C hor“ — wołał poeta P a v  cl 
U erhard t, będąc  w yrazem  uczul 
całego społeczeństw a.

S łow a iego p o w &>fzpiio. gdy w 
listopadzie 1943 rozeszła sic w iado­
mość <x zaw arciu zaw ieszenia broni, 
kiedy ca łe  Niemcy ogarnęła  b e z ­
m yślna, zw ierzęca radość z powodu 
ocalenia, od nieuchronnej zguby. Za­
n ik ły  Wszełkic rozm yślania o  p ro ­
gram ach politycznych, narodow ym  

•i t. d. Wobec hasła ; n:ie chcańiy 
wojny, bo w ym rzem y do szczętu.

P rz y  takich nastrojach nie-pot r.zc- 
ba było liczyć się z pokonanym i. Ale 
w  r. 1648 nic by ło  m iedzy zw ycięz­
cami zgody i to uratow ało  Niemcy 
od zgubnych konsekw eneyi. Bp też 
okolic/[Kiści sk ładdly  się pom yślnie. 
F rancją  zajęta w ojna z Hiszpanią 

,fdo 1669)'dobiła sie do Renu dopie-' 
ro za Ludw ika XV!.. S zw ecja żajdfa 
w ałkam i /. Polska, a potem  z Ro­
sją. od P n ita w y  (170S»'schodzi z ho­
ryzontu europejskiego. N atom iast 
Anglia od czasu w ygnania S tuartów  
gotowa by la poprzeć każdego w ro ­
ga Francji. Co też zgjub-:v.' skutki po­
kotu W estfalskiego zm alały  w  ciągu 
następnego półw iecza do minimum. 
Pr/.y ten i dodać należy, żc nie -ualo* 
żono w M-pnas terze  ani w O sna- 
fcrucku- żadnych ciężarów  finanso­
wych. nie naruszono zupełnie su ­
w erenności państw ow ej R zeszy: B y­
ły  w ięc v. aniru-ki napraw y istniejące­
go stanu rzeczy.

Lw ów , .i. kwietnia.

Pierw szy wieczór poświęcił pre­
legent omawianiu ■ futuryzmu, który 
uważa za reksie przyszłości. Futu­
ryzm. zdaniem prelegenta, nic ogra­
nicza sic do tworzeniu mniej Jub w ię­

cej udatnycli w ierszy, jest raczej 
światopoglądem, jak każda inna re- 
ligja. określając stosunek człowieka  
do otaczających go sił przyrody.

Pośw ięciw szy kilka słów  w spo­
mnienia dawnym religioni. które 
w szystkie były  z początku przewro­
tem i nowością, a potem skamienia­
łym krepującym dalszy rozwój cię­
żarem, przeszedł autor do charak­
terystyki nowej rełigji. którą głów ­
nie w  -wierszach w ygłaszanych ilu­
strował.

Futuryzm' zatem jest. rcłigją mi­
łości wzajemnej, radości życia  i pa­
cyfizmu.. \V wierszach pełnych w er­
w y i humoru w zyw a poora rozmaite 
Biitydy. do nadawa sobie st ftbtócw

i w i i i i a i p .
Podburzeni robotnicy obrzucili wojsko francuskie

kam ien iam i, *
tO zabitych i 33 rannych,

prowadzał rewizję w  zakładzie Krup 
pa, do rozejścia się robotników, 
zjawił sie iolograf niemiecki, który 
wezwał obecnych do podniesienia 
rak. Zarówno dyrektor, jak i perso­
na! zakładu usłuchali wezwania fo­
tografa. Fotograf dokonał zdjęcia, 
które miało być dowodem, żre pod­
niesienie rąk nastąpiło na żądanie 
wojsk francuskich, którzy grozili 
strzelaniem.

Po zajściach robotnicy stw ier­
dzili kategorycznie, że nie doszłoby  
do przelewu krwi. gdyby ule pro­
wokacja ze strony przywódców nie­
mieckich.

Essen. (PAT.) W  czasie dokony­
wania rewizji w zakładach Kruppa, 
robotnicy obrzucili oddział ■ wojska 
francuskiego kamieniami i zagrozili 
oblaniem żołnierzy strumieniami 
wrzącej w ody. W ojsko w ezw ało ro­
botników do rozejścia się. Gdy w e­
zwanie nie noskuikowałd? padły 
strzały. 10 robotników zostało zabi­
tych, 33 ranionych, z tej liczby 23 
ciężko. Po stronie wiejska strat nie 
było.

Essen. (PAT.) Aresztowano tu 4 
dyrektorów zakładu Kruppa.

Essen. (PAT.) Po wezwaniu od­
działu wojsk francuskich, który prze

tsą w dziejach pewne wrażenia, 
które ósz odrodzą w tradycję, a któ­
re stanowią podkład. dalszych wypad, 
kćw  historycznych. Tak Aleksander 
Macedoński nigdyby się nie porwał

Pohiki. stały się nap ta wdę pierw­
szorzędną potęgą.

R easum ując w yw ody co do roz­
woju Niemiec od 1648 r. do końca 
XVI!!. wieku ineócm y powiedzieć.

r.a tak po tężną  irtotia roluję perską, j żc l) pokój w estfalski nałożył
gdyby nie był w ychow any w  trądy 
cy.Aiym kulcie dla KsetioioiTowej 
Anabazy.

Podobne myśli rodzą się. przy 
rozważaniu wydarzeń politycznych  
w Europie w  parę lat po pokoju 
westfalskim, Poldca traci Ukrainę: 
zbroczona w walce z kozasotwem i 
staje się łupem ła łw jtn  przedsiebior. j tyń 
czego Szweda. Choć później kata­
strofa została odwrócona i SiziwOdszi 
wygi ta ni to, według 'mniemania au­
tora, nie zmieniło przekonania o  sła­
bości .wewnętrznej Polski i bftekim 
■jej itp.aijtai. NK zaniwuł tego Sobieski 
and ifKlsieoz Wiednia. Stąd wynikły- 
ponętne .perspektywy dla rosnących j  
w siły  Pras, -które stalą się coraz j 
ważniejszym, e/yitmkiem w mdi tyce 
Fm ropy północno-wschod u ic.i.

Wschód sttawał się areną działa­
nia. Polska bdała .Niemcom w yna­
grodzić straty .poniesione nad Renem  
v»a rzecz Frdmcji Ludwika XIV.

W fcur sposób zostały ograniczono, 
następstwa pokoju 'westfalskiego.
Choć Zachód pozostał niebezpiecz­
nym, wschód wlał nmn c s*tV w żyły  
polityczno Niemiec. Prusy, które 
przed 1773 r. liczyły .się czasem  do 
wielkich mocarstw' po rozbiorach

żadnych ciężarów tirtasowych, u 
•me naruszył suwerenności Niemiec,

2) .sbykkieska o ty le,..o  Uc.pwic 
Niemcy na pastw ę abapluibiiej Frafr 
dii; 3) dalsza sytuacja p ^ lty c # * ‘ 
złożyła się nader korzystnie 
bijając zwdązćk zw ycięzców , w".#" 
żąc Francji ręce prze/ waikę z A®* 
glią a we wzajem nych watkach & 
slalbając Szw ecję i Pohskę .JJOilT s* 
roi de Prusse".

Ka-tastroa wiec z XVII. w. byH 
klęską wojenna Niemiec, gdy <po* 
Kiom 1914-1918 był kataUrW8
wet'ii y i .pokoju. Ciękki i pieszczę* 
sny był >d1a Niemiec poikój westfal­
ski. zam ykał sobą tylko trżydaie1 1 
lar rrajriczńei przeszłości, a nie' £3' 
sił nadziei, nic niszczył przyszłoś#-

Podać trzeba rzecz jedną, ż® 
okoBOtraczmc stosiraki 'i-.yły^ bard-ziw
pierwo&ie. pod-sta-wą gospodarstwa 
była ziemia. Związek handłOi\vy<^ 
zagranfca był minimalny. Niemcy 
ów czesne byty biedniejs/e, leer sa- 
.modzichTiejsre. W ystarczałc, gdV 
jin została ziemia i spokój zapeW  
miał m ożliw ość jej uprawy.” a *rauV 
zadane wojną wnet się zagoiły' 
Niemcy do 1919 r. nie m ogły w yży­
wię 46 proc. ludności, a. (jdabrarr0 
tm 20 proc. 'upra-wnój ziemi: ich
przeinó. sl i>rurzebo\vni surowca 1 
rvnków '.H'ctu zagzaiucą.

Dr. Kazimierz Tyszkow ski.

Si 1f m u

P rześladow an ie  duchowie?isfwaf zam ykan ie  świą* 
- oio m etody sowieckie dla zaprowadzenia 

„czerwonej religji
(Kurespondencja własna „tlazety Lw,“).

Pogranicze polsko-suw.,
2. k w ie tn ia .

($) lnsceniiow-anie pjiicesti arcyb.« 
Cieplaka i .innych księży kątolic^ich. 
jak również szatański wyrok, który 
zapadł w  tj ru procesie, jak sie oka­
zuje, nie jest odosobniuuem lub je- 
dynom zjawiskiem ani przejawem  
działalności sow ietów  w ostatnim  
czasie. Jak to stwierdzają zarządze­
nia przytaczane na łamach oficjalnej 
prasy sowieckiej oraz postępowanie 
ros. w ładzy, rząd „czerwonego pań­
stwa" w szczął w ostatnich dniach 
planową, bezwzględną oraz sy ste ­
m atyczną akcję, skierowaną przeciw  
reprezentantom duchowieństwa (za­
równo katolickiego, jak i prawosła­
wnego). łccz o zadaniach znacznie 
szerszych. Akcja ta ma na celu w y-

i ucałowania so,bie wzajemnego 
„pysków".

Przed lustrem stwierdzając, że 
mu u ramion w iszą ruchom e. flaki, 
czy  kiszki, oddaje się poeta wielkiej 
radości i zaklina, abyśm y sobie tych  
flaków, czy  , kiszek nic, obrywali 
wzajemnie.

Taka test mniej więcej Ireść tej 
nowej religji. którą dałoby się bez 
trudności odualeść wr wielu, wielu 
w ygłaszanych przez wieki manife­
stach ludzkości.

Nowrą w  tej całej religji, jest ra­
czej forma, która po trochu przypo­
mina W alta Whitmana. swoją umy­
ślną monotónją. ale która pstrzy się 
humorem i lubi używ ać s!ów do­
sadnych. | >

. Nic sądzę, żeby Bernard Shaw, 
który bardzo daleko stoi od W alt 
Whitmana- nie zgodził się na to, że  
życic ma samo być nagrodą, że 
drugi raz ukrzyżowano Chrystusa, 
popełniając m asowe bratohojstwa i

P. W idzbry zatem. ostatnia
nowością w_ przekonaniach pana J. 
jest tylko jego iorniUj g kt&ej jedy­

nie mówić hy można i z którą błi- 
. żej zapoznał nas autor w swoich rę- 

cytatach.
Forma ta zatem jest sw oista nie 

podobna do innych, choć oczyw iście  
i jej źródła obcp nic sa tym. któ­
rzy znają literaturę w spółczesna. 
Treścią jak mówię nic różni się od 
fysiąga w ygłaszanych proroctw  
a formą (przypomina w zasadzie 
Heinego, który lubi? mówić •/ uśmie­
chem błazeńskim o tragediach serca 
ludzkiego. Poetów  w  iego rodzaju 
było m nóstwo, że wspomnę jednego 
z najzdolniejszych Juies Laforgue. f 
nasza literatura posiadała i posiada 
licznych przedstawicieli tego ..pince 
sans rire" Pan Jasieński różni się 
tylko stopniem*).

-S;t to rzeczy usposobienia.
Nietz^flie nie lubił powagi i chciał 

prawd tańczących, nie cierpiał ..du­
cha trudności", ale przecie inną kie-

1 I „Zdrój"j H ulew icza b y ł rcli-iią 
i „A ktion'1 berlińskie było  program em  
spoiccznym . ty tko  pow aga . może nie­
miła panu JasieiisJtłemu — od-w1 d- 
jft ftU jC£O W.tćilW.tłh

tępienie oraz wykorzenienie ealęgc 
światopoglądu, opartego o poczucie 
religijne, zniszczenie . ws*y*4kjeęo,
co po/.ostąie w pewnym .paw-et-.rvą,i- 
luźniejszrm związku z \»iarą i t  
przejawami życia wyznaniowego. 
Oio. garść faktów z ostatniej dfcby-' 

W Moskwie znana cerkiew7 /„Pi- 
mionowska“ została-zam knięta i mi-, 
ino protestów wiernych, przebudo­
waną r»» lokal ..klubu czerwono- 
armiojskiego". W Mińsku „polit-pro- 
swict". tj. urząd szerzenia ośw iaty  
politycznej- uchwalił w szystkie cor- 
kwie oraz mieszkania duchownych 
w zol kich wyznań zarekwirować cli? 
potrzeb „sowlnatylUtfji" (urzędów so 
wieckich). V-’ zagłębiu Donieckigpt 
tirzystąpiono cjo zde.imow-auia dzw o­
nów ze wszystkich kościołów. W po

rował się miarą. Pan Jasieński 
ma >v formie swojej tę swycypię, 
którą można jeszcze w j t.rzymaći bo 
przeplataną jest wyrzeczeniam i isto­
tnie w/.ruszaiaccmi i śwdadcząccrni. 
żc iiiiior przecie kochać jest zdoltty 
niektóre ze swoich poglądów. Gdy- 
b\- tej m iłości nic było gdy­
by nie było pewnej czci bezw zglę­
dnej dla ideału poezją ta stąia by 
się łobuzerskim; wybrykiem  czło­
wieku umiejącego operować ordy­
narnymi słowam i. Ale jeżeli te or­
dynarne słow a maja być raczej w y ­
razem bólu i serdecznej pogardy, 
a hól i pogarda wyrazem  skrzyw ­
dzonej miłości, to przebaczamy mu 
■łatwo te wykrzyknik', ba nawet po­
magać byśm y mu radzi i w ym yślać  
z nim razem.

Tyle co do „ideowej"—że tak rze­
kę ... formy pana J. Można howieńl 
mówić umyślnie z oburzeniem i u- 
tnyślnie w yszukiw ać słów  dotkli­
w ych, kiedy się czuja żal głęboki, 
kiedy się ehea  dokuczyć, kiedy się 
chce oniwać. t o ,  oburzenie ogarnia 
na .yidyk .us£aly>£if albą bigatarysJL
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, le£le Mikołajewskim (gub. samar- 
, Nakazano w e w szystkich fabry­
kach i warsztatach pracować w  nie- 

e a św iętow ać w poniedziałek, 
innym rejonie wsz# stkie kiaszto- 

IT ^rzef°hktno na biura kanceiaryj- 
e- W Samarze aresztowano po do- 
onanej rewizji biskupa Anatolja. 
rzech księży7 oraz kilka zakonnic.

- nalogiczne wiadom ości naddio- 
zą te  w szystkich stron państwa 

sowietów, świadcząc w  dobitny spo­
sób. że mamy tu dc czynienia nie 
z Wzypadkowemi wybry kami poje­
dynczych w ładców czerwonych, a 
Ze zdecydowaną akcją, która mię­
dzy innemi dąży do ..zapewnienia 
Z'^yciestwm“ t. zw . „żywej cerkwi".

W łaśnie w  najbliższymi czasie 
odbędzie się w  M oskwie wszechro- 
•‘osyjiki „sobor" nowej „odrodzonej 
^eikwi“, sforniuwanej ze zwolenni­
ków ustroju sowieckiego. Aby’ więc  
8,1 „sobór" nie napotykał na opozy- 

-Jf> i Protesty’ ze strony duchowień­
stwa, w szczęto bojową akcię „prze- 

lr‘’ zacofanemu klei owi".

flltfZ P B lfe  IP O Z U  'Oj.
Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 3. kwietnia. 
Na odbytem onegdaj posiedzeniu 

Komitetu Fkonom. p^py Radzie Mini­
strów’ uchwalono na wniosek Komisa 
r2a dla walki z drożyzną p. Hartleba 
^ trzym an ie  wyw jzu jaj za granicę 

do pierwszych dni maja. 
Zarządzenie to, mające na celu 

Zgrom adzenie w  kraju i rzucenie 
pa rynki wewnętrzne wielkich ilości 
Jaj z tegorocznej bardzo silnie zapo­
wiadającej sie produkcji i w yw o ła ­
na teinsamem w ydatnego obniżenia 
H  ich ceny, odnosi już oczekiw any  
'Skutek, objawiającej się w  nieznacz­
nej na razie, lecz stałej tendencji 
Zniżkowej — zjawisku w okresie 
Przedświątecznym dotąd niebywa- 
fenj.

Sam rozdział kontyngentu w y ­
wozowego zamierza Rząd ustalać 
każdomicsięcznie celem uzyskania  
łatwiejszej m ożności dostosowania 
s* c j polityki skarbowej do sianu  
Produkcji jaj w  kraju i fluktuacji cen 

granicą, oraz przeprowadzenia 
Jak najsprawiedliwszego podziału 
bomiędzy fachowe firmy i spół­
dzielnie.

P ow yższe zarządzenia rządowe 
Zostały przyjęte 7. uznaniem lak 
Przez poważne Koła fachow-ców, jak 
też i przez szeroki ogół spożywców'.

Tak sobie zatem tłum aczyć tno- 
?-na ten stek ordynarnych w yrazów .

Inną ceclta form y pana .lasieńskte- 
So jest rytmika jego w ierszy. 'I u 
fjdczuwaniy zazwyczaj zu p ftfc  za ­
dowolenie. Autor ma poczucie ryt- 
hiu i umie nim w yrażać uczucia.

Rym y autora i budowa wiersza  
W iązane zresztą najśftiślej » Po- 
Przed niemi cechami są może umyśl- 
bie naciągnięte. — B oy  i Lemański 
Przyzwyczaili nas do znoszenia 
rymów cudacwiycli. ale B oy miat 
inne zadanie. Tu chciałoby się za­
pytać. czy  koniecznie trzeba tych 
rymów bezczelnych ? Bo, że  one są 
jak grubiaństwa czasami wyrazem  
Hczuć. czasami rodzajem oburzenia 
I Protestu, na to sic chętnie godzimy 
ł to uwzględnialiśmy w yżej —- ale 
ęzy nie ma w  życiu poety chwil, 
łdziehy  chciał mówić h iac/ci, czy  

nic nęci nigdy, ta bezgrzeszna  
twardych kamieniach ryta forma 

pięknych i pełnych dźwięku 
*o pytanie wciąż, sic nasuwa: czy  

forma cała jest ws/.ystkiem . czy  
w Ł o  jednym ze środków w yraża-

6 ecy gnębią brutalnie ludncść bułgarską, która 
przed przeładowaniem mascv?o ucieka do*Bułgar:i,

Sofja. (P a  P.) Z nad granicy buł­
garskiej donoszą o przybyciu kilka­
set tysięcy  uchodźców z Tracji.
Przybyli oni na terytorium Bttlgarji 
w stanie godnym politowania. Opo­
wiadają oni, że zostali zmuszeni do 
opuszczenia sw ych siedzib z obaw y  
przed gwałtam i, jakich dopuszczają 
się żołnierze greccy.

Rząd bułgarski poczynił kroki u 
wielkich m ocarstw w  celu położenia  
kresu podobnemu stanowi rzeczy.

Sofja. (PAT.) W edług informacji 
z miarodajnego źródła, w ładze gre­
ckie internowały na Krecie 1300 
Bułgarów, w' tej liczbie kobiety i 
Izieci. Internowani pochodzą z Tra­

cji zachodniej. Traktowani są oai w 
okrutny sposób; na całodzienne w y ­
żyw ienie otrzymują 125 giainów  
chleba na osobę.

Soi ja. (PAT.) Niezależnie od kro­
ków dyplom atycznych poczynio­
nych w’ Londynie, Rzym ie, Paryżu  
i W aszyngtonie, rząd bułgarski pole­
cił przedstawicielom swoim we  
Francji, Anglji, W łoszech i Stanach 
Zjednoczonych, aby zaprotestowali 
przeciw okrutnemu traktowaniu lud­
ności bułgarskiej w Tracji zachod­
niej przez w ładze greckie. Rząd buł­
garski domaga się od tych państw  
poczynienia kroków w  celu położe­
nia kresfc obecnej sytuacji.

WYWIAD UDZIELONY PRZEDSTAWICIELOWI „DZIENNIKA PO­
ZNAŃSKIEGO". SPRAW A „LIKWIDACJI" W  W IELKOPOLSCY— 
REFORMY SKARBOWE. NIESZCZĘŚCIE LEZY W TEM, ŻE DLA 
WIELU. DLA ZBYT WIELU, POL SKA NA NICH SIĘ ZACZYNA I NA

NICH KOŃCZY.

Lwów. 3. kwietnia.
W  numerze W ielkanocnym za ­

mieścił „Dziennik Poznański", organ 
opozycyjny wobec rządu premiera 
Sikorskiego, szereg interesujących  
uvcag prezesa ministrów na temat 
aktualnych spraw Polski.

Zaitóerpelowany w  spraw ię li- 
i kwidacii mienia niemieckiego w  

Wielkopols.ee, mówił preinjer: Pro­
gram rządu w  te.i sprawie polega 
na: 1) znalezieniu materialnej pod­
staw y, 2) na realizowaniu punktu 
za punktem, 3) na przyśpieszeniu  
lempa likwidacji. Zarówno skarb, 
jak administracja, muszą działać 
zgodnie. W  interesie Niemców lo­
jalnych leży  także rychle przepro- 
wadzenie likwidacji. Celem uzyska­
nia środków na przeprowadzenie li­
kwidacji wypuszczone zostan/ą t. 
zw. listy żytnie przez 'Iow, Kredy­
towe Ziemskie. Musza, się lakże 
znalość sposoby na zlikwidowanie 
przemysłu nienueckiego — i tułaj 
przedew szystkicnP miasta muszą 
rozwinąć energiczną akcje".

Zapowiedziane reformy skarpo­
we —- mówił następnie premjer ....
niepotrzebny w yw oła ły  popłoch. 
Program sanacji skarbu pragnie

n a  się?  C /y  to jest ubóstwo, czy  
bogactw o? .

Drugi wieczór był odczytyw a­
niem manifestów i w ierszy, z  któ­
rych wirnika ć miało, że futuryzm 
polski powstał w Krakowie jedno­
cześnie z futuryzmem włoskim, 
wcześniej niż futuryzm ro-.yj.ski, że 
jest zatem zjawiskiem sainnistneni 
.wbrew mniemaniu Stefana Żerom­
skiego. Manifesty, zmieniające się 
co rok i w iersze zr.vwa.iace bądź z 
budowa zdań. bądź z budową w y­
razów b y ły  mało interesujące i po­
legały głównie Ł i usiłowaniach zro­
bienia czegoś cudacznego. Jeżeli 
tiiedbałość ma być zaletą a kultura 
przedmiotem nienawiści, to na r.jr.ie 
w iem y tylko, czego nie chcemy, ale 
radzibyśmy wiedzieć czego chcemy. 
Że sztuka .fes* funkcją życia, ż c  nie 
uznaje logiki, żc może być nonsen­
sem jest to tak znane, jak znane 
są w szystkie inne prawdy. Uwiel­
bienie dla m aszyny, nic jest nowerri 
— raczej pytać sie należy, czy  nie 
jest to zbytnie uwielbienie nieuka.

Apoteoza rzeczy zw ykłych jest 
tak samo. uaturalua u wielkich poe-

przedcwszyatkieui zw iększyć do­
chody skarbowe (za pomocą podat­
ków) i zm niejszyć emisję. Tą drogą 
pośrednią uda się najlepiej zw al­
czyć  drożyznę Stabilizacja waluty  
bez stałych i dużych w pływ ów  po­
datkowych jest trudna, na razie 
więc trzeba uzyskać ją raczej za po­
mocą w pływ ów  psychologicznych... 
W pływ y podatkowe za maj stabili­
zację ustalą. Dalszym  punktem pro­
gramu to realizacja bonów złotych. 
Będzie to najlepszy środek do przy­
wrócenia waloru cnocie oszczędno­
ści.

K ończył sw e wynurzenia pre­
mjer następująca charakterystyczną  
uwagą: „nieszczęście Polski leży  w  
tern, żc dla wiciu, dla zbyt wielu. 
Polska na. nich się zaczyna i na nich 
kończy. Szczególniej: kończy".

W odpowiedzi na to wtrącił ko- 
rcstiondent „Dziennika Poznańskie­
go": ..Mówiono mi. że pan premjer 
najeży do typu ludzi, którzy mówią: 
Pol-ka to ja.

W łaśnie że  nie m ówię, •••• 
odparł szczerze pretnier -  chcę ty l­
ko służy c, póki. m yślę, że się na coś 
zdam. Polska dki mnie, to' właśnie 
nie moje

tów, j a k  a p o te o z a  r z e c z y  n ie  z w y ­
k ły c h , a obn iżaim * roli pck z ji jes t 
p u s ty m  f r a z e s e m , bo  n o e z ja  o b n aży ć  
s ię  nic d a . Z r e s z tą  p o  z a p e w n ie n iu  
n a s , ż e  s ię  m e  c h c e  b u d o w a ć  z d a ń , 
o d c z y tu je  s ię  w ie r s z ,  k tó r y  s ię  k o ń ­
c z y  i z a c z y n a  z d a n ie m  „b> ł u p a ł" :  
z a p e w n iw s z y  n a s , ż e  się  c h c e  tw o ­
r z y ć  s ło w a  ja k  „ s z c p to lc s ic "  lub  
„(io .sU fciiec& niaprT  p o w ta rz a , sio  z ’ 

u p o d o b a n ie m  k in e m a lo g r a f  lu b  g r a ­
m o fo n , z u p e łn ie  jak ci, c o  n ie  u m ie ­
ra ć  c u d z e g o  ję z y k a  z n a m ię tn o ś c ią  
s ię  n im  p o s łu g u ją . - R e c y to w a n ie  
w ie r s z y  i o d c z y ty w a n ie  m a n ife s tó w  
p rz e k o n a ło  n a s .  ż c  je s t  lo  w s z y s tk o  
m o z o ln a  ro b o ta ,  s ilen ie  s ię  n a  cu d u - 
c z n o ś ć  i je ż e li k o m u  uda się s tw o ­
rz y ć  w ie r s z  d o b ry .  Lo w id a ć , że  t a ­
len t p rz e m ó g ł z a m ia ry  in te le k tu . —• 
T a m  g d z ie  fu tu ry z m  1 e z o n u je  m o ż n a  
s ię  z  n im  z g o d z ić , a le  tw ó rc z o ś ć  je ­
g o  w y r o / l in io w a ć  s ię  n ie  d a :  są  to  
P o k rz y k iw a n ia  z u p e łn ie  nic n ie  mó~ 
\v iaq e . a lb o  w ie r s z e  w c a le  u d u ln c , o 
k tó r y c h  w a d a c h  i z a le ta c h  w s p o m i­
n a liśm y  w y ż e j ,  m ó w ią c  o tw ó r c z o ­
śc i s a m e g o  p re le g e n ta .

J , to*d wieczór był odmowie-

i i Wił n u i . i u  W ir&w u t d z

d celu now ej emisji. Jeśli emisja now a 
ra służ; j  na uzyskanie kapitałów  no- 
. ych dra pow iększenia p rzedsiębior-

P r z e g l ą d  g i e ł d  o  w g *

L w ów . 3. kw ietnia.
(L. N.) P rzed św ią teczn y  tydzień  

g iełdow y w akcjach rozpoczął i skoń­
czy ł się pod znakiem  tendencji zw y ż­
kow ej zw łaszcza  dla niektóry ch pap ie­
rów  dyw idendow ych , jak B row ary , P a ­
row ozy , Ćmielów i Oikos, zaś co do 
innych akcji kursa pozostały  praw ie 
niezm ienione. Z w yżkę w yżw ym ienio- 
nych akcji p rzyp isać  należy  zapow ie- 
dzianjnri now ym  emisjom tychże ga­
tunków  akcji, Z w racam y jednak uw agę 
na to, że nie każda emisja odbija się 
ko rzystn ie  na w artości odnośnych ak ­
cji. Z ależy to od ilości już em itow a­
nych akcji i ich kursu  giełdow ego o raz  
od celu iłowej emisji. Jeśli er 
ma 
w ,

s t\va  jes t ona i dia akcjonariuszy  s ta ­
rych ko rzystną . W  każdym  innym w y ­
padku przyczyn ia  się now a em isja do 
rozw odnienia niejako kapitału  zak łado­
w ego i nie p rzed staw ia  dla posiadaczy 
akcji daw niejszych emisji żadnej ko rzy ­
ści, prócz tej cnyba, że chw ilow o 
w pływ a na zw yżkę kursu . Po przepro ­
w adzonej jednak now ej emisji czyii po 
w ykonaniu p raw a  Doboru przez  akcjo­
nariuszy . zd arza  się często , że odnośne 
akcje całym i m iesiącam i są  w zaniedba­
niu I w ów czas tłum aczą ten objaw  tern 
w łaśnie, żc kap ita ł jest zb y t wysokim , 
żc zb y t w iele akcji jest em itow anych 
i t. p. — Nie należy  sic zatem  przy w y ­
borze akcji zw łaszcza  dla loka ty  kap i­
tału (a nie spekulacyjnej g ry ) k ierow ać 
tern, czy  rozp isaną jest łub zapow ie­
dzianą now a emisja, czy też nie, gd: ż 
od tego  bynajm niej w arto ść  akcji nie 
jes t zaw isłą . -  Z aznaczam y, że uw agi 
te  nie odnoszą się bynajm niej do pow yż 
w ym ienionych akcji, gdyż zarządy  od­
nośnych spółek  nie mają ani nie mogą 
m ieć p rzy  obecnych now ych ennsjach 
innego celu, jak  pow iększenie p rzedsię­
b io rstw  kosztem  zebranych  p rzji no­
w ych em isjach now ych kapitałów . W 
akcjacli Ćmielowa kończy się p raw o  
poboru now ych akcji po kursie 4000 
mp. za  każdą n o w i akcję w stosunku
00 jednej s ta re j akeji już z dniem Itl. 
kw ietn ia, zaś term in w ykonania  p raw a 
poboru  akeji B row arów , Parow ozów
1 Oikosów »ie jes t jeszcze oznaczonym .

O słabienie kursów  niektórych akcji 
vr ciągii tygodnia ubiegłego b’’h v  Juk się 
okafeuie pizeiściow  cm i nie pow inno b y ­
najm niej o d stra szać  posiadaczy  akcji 
od dalszego ich nabyw ania, a tent 
mniej zniew alać akcjonariuszy  do po­
zbyw an ia  siei akcji, albow iem  zniżkę 
chw ilow ą n iek tórych  akcji pi sp isać  
należy m achinacjom  zaw odow ych  spe­
kulantów  g iełdow ych, k tór/.y  sprzeat>ją 
często  w iększa ilość pę t.iiy ch  akcj* b e /  
pokrycia (t. zv .. w  jezykn giełdow ym  
L eeryerkaufę) i sfą ra ja  się następnie 
sztucznym i sposobam i w płynąć  na k ró t- 
kotrv. ałą choćby zniżkę, by na czas sie 
pokryć, t. .i. n abyć na giełdioc rx  post 
sp rzedana z góry  ilość akcji. G dy się 
zw aży , że od ,czasu  odjęcia niektórym  
bankom  p raw a  handlow ania dew izam i 
zm uszone byty banki r« p rzerzucić  sic 
na rynek ak«vjnv. groy-umialę a zupeł­
nie te rozm aite fazy gry g icldou  ej k tó ­
re jednak l.yiko dla speknian tó ' sjg tdo- 
wycit są .ch w ilo w o  k o r /v s tn e  ’ub n i tk '-

tlz ią  n a  z a r z u ty  / i r b ł ń s k u & o  Au­
to r  b a rd z o  s h i s /u ie  y ą .u tą o y y ł, że 
Ź e ro m s B iS h ił ró w u ic ż  /a r / .u c o n o  
p tic e jm o w a iiic  się D ot.N *vvr-kiiw  5 
ro y y is k ą  l i te r a tu r a  --- lH ięzcirt c y t a ­
ta m i s t a r a ł  s ię  d o w ie ś , ,  żc. riucli p o ­
ez ji ro s y js k ie j ,  chich n e g a c ji,  d u c h  
w ro g i z a c h o d o w i i l io s rę p o w i je s t  
w ie lc e  ró ż n y  o d  d u ch a  fu tu ry z m u  
w ło s k ie g o ;  ż e  w re sz c ie *  n ie k tó re  z  
w y g lą s z ą u y S h  z d a ń  ro s y js k ic h  fu tu ­
r y s tó w  s ą  z e o d lic  z  jn a r il ie sU u ii 
w ło s k ic h , .- ło w e m , w y k a z a ł  au to r, 
żc  fu tu ry z m  j p . t  j a k b y  o g ó ln y m  
n rą d e n i . w  k ltw y m  k a ż d y  itu ród . 
s ta s o .v n ic  d o  ic r t in c ra n ie u lu  i k u ltu ­
ry  w ła s n e j n r e r s t r u c / y ,

W  p o c z ą tk u  r .r iczy iu  u s p r a w ie -  
rftiw ił siu a u to r  zc  t-weRo ru e /b y d  
b u d u .iące ęo  z a c b o w a m ą  s ię  n a  d n '-  
c itn  w ie c z o rz e . D o b re m  w y c h c m  a 
n ie tn  i fa k te m  sw o im  s k a r c i ła  g o  
p u b lik a  le jn e j, n iż  c u  izó n iiie in . k t ó ­
re g o  s ię  ż ą d n y  w ra ż e ń  p re lc z e n f  
ta k  Siornco d o m a g a ł ,

D, W . Mcwac/ewski.
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raystne-, iednak n.-Jogót iiic> w pływ ają p- 
ieraof* na w artość s a rn i a k e ji . .

N ajbardziej ożyw ionym  dniem siel- 
'dnuwnt dla akcji b y ł ostatn i dzień gieł­
dy oTicjaltiei we czw artek  i \r  dniu ly n i 
v sz v s tk ic  bez w yjątku akcje o k azy w a­
ły tendencje silnie zw yżkow ą, co tem - 
b a rd z k j św iadczy  -o siinem usposobie­
niu giełdy cl!a akcji, iż zw yczajnie o s ta ­
tni dzień p rzedśw iąteczny  jest 'dniem 
realizacji papierów . Pojem ność jednak 
giełdy okazała  sit; tym  razem  zbyt 
w ielką i d latego mimo w icia  zleceń 
sp rzedaży  kursa nie ty lko nic spadły, 
lecz przeciw nie dość znacznie się pod­
niosły.

N ajbardziej poszukiwanunu by ły  ak ­
cje C nodorów , Oikos i B ro w ary , a z ak ­
cji n iekotow anycli, k tó re  s;t przedm io­
tem  transakcji nńędzy bankaini bezpo­
średnio  po oficjalnem zebraniu gieido- 
wem, poszukiw ano głów nie akcji „Spół­
ki dla P rzem y sł"  N a fto w e g A i G azów  
Z iem nych’*, Spółk ' akcyjnej „G azolina" 
we L w ow ie, a  najbardziej akcji „M ię­
dzym iastow ych  Gazociągów'*. k tó ra  to 
Snółka o kapitale zak ładow ym  500 m i­
lionów iitp., rów nież zapow iada now ą 
t>nisję. K urs tycii akcji dochodzi obec­
nie poza giełdą do J 1.000 mp. G łów nym  
objc-k'.em tej Spółki jest nab y ta  od 
„Spółki dla przeni. nakow ego  i gazów  
ziemnych*" sieć zbiorcza G azociągów  w 
B orysław iu  i okolicy najlow oj, k tóra 
nnb;. te gazy  z kopalń naftow ych odpro ­
w adza do w łasnej Boczni w T ustano- 
u  itach , ponadto opó łka  .a pozostaje w 
styczności ze Spółką „GazoJSna", a z a ­
łożycielem  obu tvcb Snótek b!Ha S pot­
ka z ogr. odp. „Gaz Ziemny** w e L w o­
wie.

N ajbliższe zebran ie  giełdowe odbe,-.-! 
ijzte się dopiero .intro, t. j. w środę 
i w edle w szelkiego praw dopodobień­
s tw a  już do t*g" czasu akcje w ykażą  
dalszą zw yżkę, gdyż za in teresow anie 
się akcjam i jest me przerw an ie  silne.

K ursa w alut nie u leg ły  w ciągu ub. ty  
Kod lia pow ażniejszym  zmianom, pomi­
mo, iż kurs m arki Polskiej w Z urychu 
lcLko się obniżył.

■r K ursa obcych w alut zależą obecnie 
.głównie od Polskiej K asy Pożyczkow ej, 
co należy  uw ażać  za w ielki sukces od­
nośnych czynników  rządow ych  w ich 
tm aganiach się z czariią  giełdą. T ak ty ­
k a  A  K. P . zm ierza jednak nie ty le  d ) 
obniżeni.) kursów  obcych w alut, ile do 
ich stabilizacji, co tłum aczą tern, że na­
g ły  spadek  obcych w alu t m ógłby  w y ­
w ołać te  sam e ujemne skutki, jakie w 
ubiegłym  to k u  w y w ija ła  zw yżka  k o ro ­
ny czeskiej w  C zechosłow acji. 0 » cn a  
kw estji, czy  zap a tryw an ie  to jest s łu sz ­
ne — w y k racza łab y  jednak poza rarny 
naszego zadania.

Dr. N.

fis dragaoli iiowim
(T elegram  „G azety  Lwowskiej**!.
M oskwa. (AW .). P o  zaiw ierazc- 

ma  wyroku przez WCIKa na prał. 
Butkiewicza prasa moskiewska  
prze milczą sPną interwencję zagra­
nicy. „Piaiwtla" jedynie >ic wstęp­
nym artykule pt. „Dlaczego nie w y ­
tacza się procesu p ra czo w i’* pisze: 
„Sąd nad aro. Cieplakiem stwierdizil, 
że głów nym  winowajcą sprzeciwu  
przeciw ko rdkwiizycji kościelnych  
kosztoiiośdj był pamięć. W obec tego  
papież winien stenąć p-zed trybu 4 

nalCin rewolucyjny ni (!!!) I irLcr- 
werteji zagranic?' nśe należy się 0- 
.hawiać, gdyż 11'rki z poibmdek rcli- 
łójnych tile wystaję*. Europę pom - 
..szyć mogą tyiko interesy finanso­
we. Kiedy Wioli?,' Wda. snwśeckiemj 
to papież może s;c znaleźć w  sy- 

.tfiacjj pndcbsiie Mc arc. C-ieplafk. a 
niedługo v Trchou (!!!) Zanim to 
nastąpi r-aJeży zaocznie w ytoczyć  
proces i skazać papieża (!!!)

ski o ej l
Sier rządu mimo to pozostanie

(Telegram wGjinjj ,

M arsza wa. (AW.). „Gazeta Po- 
ntedua&awa*’ podaje sensacyjna  
wiadomość o porozumieniu się W i- 
tusa z prawic*. Kreśląc sytuację ja­
ka. zapaiKjnraia r,ą k órko jL*zfd 
śoriętsumi donosi, żc wypłyiu.ia ona 
zc stotKuflai lttróedŁzości narodo­
wych do faiiui natiania wschodnich  
era niic Polski oraz oeJabksiia ży ­
w iołów  lew icow ych P. S . L, i N. P. 
R. LUjergiczne kroki W itosa wzjflę- 
dwii? kjfkti niekarny ;h jedawstek p o . 
działały na resztę odstraszająco i 
obecnie nikt poza 2 lub ,3-ma nie 
chce mzłainu, wzgięd?iie uważa, że  
rozłam w zanacm.Tąey ir id tyzośoi 

■.Narodowe -byłby nie na czasie. Dla­
tego W itos przystąpił zupcinie sw o­
bodnie do sfinalizow ania ' rokowań 
z prawicą. Wyniku należy się spo-

V9 lękach eenerół* Sikorskiej
G azety  Lw ow 3k.“).

dizdewać około pudowy kwieiiiiia. 
„W yzwoknie'*, kltórc 1 straciło spój­
nię wewnętrzną ze względu na- sa- 
rnodzieir { politykę postów ze 
wscłtoclmch części kraju, ule .t.tętże 
stanow ić większej siły  atrakcyjnej 
dla ewieatoałnych secesjouistów z 
P. S. L. N. P . R. si-odi wobec roz­
łamu, pcw na jer część nic pr/e-  
ciwsiawia się koncepcji rządu w ięk­
szości (polskiej. Klucz od >y*uaui 
atiajduje się w ręku W itasa. (Pręypj 
Red. W iadPniość njowyższą tiobnjc- 
iiiy z obcuą.dążikn dziennikarskiego, 
nśc i?rorąc za nią odpmvksdr,iah:ości 
i arizinacrając zarazem , 'że źródło, 'z 
którego ją AW. zaczerpnęła, nie cie­
szy  się w sferach dzic-miikardkicb 
zbyt wielkim Irredytem).

-*•“? .'A 1 '"-'-ilW ilW -W 1 ■
M A Ł Y  F E J L F T O N

M /d?JA KAWECKA

P o łu d n ie .
Pohiduie -  zm arłe traw y , zm arłe ccba

głosów ;
Such.ych piaskov rozleg ła  pustynia

I  św iecąca  —
RoZt-ulone po?victrzc i w sklepie nie-

b iosó^
Z ?m arlyeh, -  lśni n ieżyw e, białe

moi ze s ło ń ca ! "

Z m arły  bezm iar! — id z ie  posłać wzrok 
— nieparuszenie 

Leżą z ło tą  zielenią bez odpływ u rzeki 
I na zam arłych rżyskach  wisi juk om­

dlenie
Cisza... śm iertelna, biała, m artw o ty

i spieki

R ozbudzona jak la to  prześliczna dziew ­
czyna

W iejska, w y sz ła  p rać  płótno nad d rze­
m iącą rzekę 

F te raz  jc po łące da słońca w y su sz a -  
U siad ła  —- i coś sobie sennie p rzypc-

nina-
Bo dziw nie uśm iechnięta jest w oczach

jej dusza

M M B B m O B n H h H H n  « mm • « .  . *

Co mówią sfer? is!otnie poinfor mowan®?
fTfcletonem od naszego korespondenta).

W arszawa. (M ) Pew ne koła po­
lityczne lansują wiadomość, jakoby 
przyszło już do definitywnego ukła­
du m iędzy P. S. L .-Piast a prawicą 
w sprawie utworzenia now ego gabi­
netu. W  poważnych kołach posel­
skich wiadomości tej nie potwierdza­
ją. W prawdzie rozm owy nieobowią- 
zujące m iędzy Piastem  a pos. Kor-' 
iantym  prowadzone są już od dłuż­
szego czasu, nic, jednakże nie zdaje 
się *wskazywać na to, że te rozmo­
w y  doprowadziły w  tej cmvili do 
konkretnych wyników.

Pogłoski, o których mowa, m.tją 
swoje źródło z jednej strony nrewąf- 

.pltwie w  konferencji, jaka się odbyła  
z  okazji zjazdu wielkanocnego w 
Spalę, a w  których uczestniczyli: 
Prezydent W ojciechowski, Prezes 
Sikorski i M arszałek Rataj, z dru­

giej zaś strony w' poufnym zjeździć 
kilku przyw ódców  stronnictw, od­
bytym  w  Krakowie.

B ez względu jednak na to, czy  
i kiedy porozumienie między „Pia- 
stem “ a prawicą nastąpi, w  darci 
chwili już nieulega wątpliwości, iż 
prezesura gabinetu pozostanie nadal 
w rękach gen. Sikorskiego. Żądanie 
to wysuwają w  formie Kategorycz­
nej lew icow e żyw io ły  „Piasta", któ­
re tylko pod p e w n y m  warunkiem  
udzieliłyby swej zgody na partatncii- 
tarirą w spółptacę z prawicą.

Podkreślić tu jeszcze należy, żc * 
także i M arszałek Rataj w ypow ie- I 
dzieć się miał za  tern. aby bez 
wiz&lęcM i<:i prT-o.ąumęchi parlamen­
tarnej, ster Rządu pozostał w  rękach 
gen. Sikorskiego

f l n t y p o l s f t e  M s z e  p r a s ?
Jak Czesi „fabrykują" demonstracje ukraińskie

we Lwcwie?
(Kur es port delicja w łasna „ G z ż ^ y  L w .*').

Tarcia w M d  Bwcnfl. palsiiicii.
I W arszaw a . ( \W ) .  .K urier Polski*1 
donosi, że dzięki um iarkow anym  ży- 
wiołoju udało się zanobiedz rozłf mowi 
oarodowościowemij. k tóry mroził ko ­
ściołowi ew angelick iem u aodczas t r z e ­
ciej kadencil synodu konstybjcyjnego. 
;ł*Hic gn ipy ,  t. i niemiecka i polska. /?<•>- 
dzity się na wspólne usiaw ę o smsuiiku 
Jkościoła do pańs tw a  i na \vs póitie 0- 
pracov,-an!e u s taw y  kościelnej. W e w ió ­
rek, (fjiu 10. b. 111., rozpocznie obrady  

łczw ą-ty  synod konstytucyjny.

Cieszyn, 2. kwietnia.

-Mo:*av»ko-Slezsiky (Nr.
84 z d. 27. fn . br.) podaje sa isacT i- 
tią wiadołtr-ość, że „w ubiegłą nie- 
dz etę 20.iKhi Ukraińców demon-
s tro w a ło  w e Lw ow ie przeciw przy­
łączeniu wschodniej Galicji do Pol­
ski". I M eprrik przrm osi zaraccin 
treść pray.Jetgi, k tó ra  sk ładać m ia- 
t?' Ukraińców ' lKiacza s tej
dcm otKjracji, a  k tó rą  miał odczytać 
..82 lata liczący Juljan Romanc/uh, 
były  wicepnezydeut jReicbsrątii
wfedeóskiego4. Drzysię®? ta  łlfpznikć 
nirata w  sposób n as tęp u jący : .M y , 
naród ukraiński, przysięgam y, żs
nigdy nie uznaroj Państw a Polskie­
go nad robą i że skorzystam y 1

i połączyć się z wieUdni narodem  
ukraińskim w  njszhieffie’ w szystifie  
ukraińskie ziemie obcjmfóace iwń.» 
siwo"'.

DoniesictEie sw e 'uzaipełnia .dzień 
n:Ht czeski notauką, że ..przyszło  
prżytem starć z policją poJsOj 
po czepi Ukraińcy rozeszli się 1 w ia­
rą i nadzieją w lepszą przyszłość
sw ego  narody**.

Nie potrzeba chyba zapewniali, 
tic doniesafnip to jest od początku 
/.inyślnnc, a m;i jedynie na oehi za 
^ośrcdnicnyem usłużnj/ch dzienrti- 
!«’>"' czesldch mnoonić .świąt w  
przekonaniu, że ludność ruska w
'\?,)tojx(łsce s?'«iliódSiej liurzy się 

ny ł |  przccSy „jarzmu "Okkicimi nam i-
kaźdej okolic*"noścl, aby zrzucić z : lanem u jej przez irmcarstwa".
sieWc Łniemiwidziotie jarzmo niew oli '

(Karespc^dencia w łasna „Gazety  L w .“).

Rerlitt, 1 . kwietnia. 
(v)Z tutejszych kól dyploma­

tycznych dowiaduję się, że na naj­
bliższych sesjach p ośw iticzn yc i*

uznanie wschodnich Polski
zostanie ratjdikowane przez angiel­
ską I?J?e gmin i włoską Izbę depu­
towanych.

„ H jz ^ e lt i i i i* *  1  i t f j L c j i  

J łliB j SfBfilł “•
Lv 6w , 3. kwietnia

(mg) Zespół uczniów r uesenic 
Szkoły  dranuAc cznej dj'r. Praczko- 
wskiego, pokusił się o krok śmiały 
i ry zy k o w n y  odegrane „W yzwole- 
nia‘‘ \VyspiańSKiego. Zadanie tem 
trudniejsze, żc pominięto kostiumy, 
dekoracje, charakteryzacje osób ’ 
wb.zfc.>ki6 zew ;permie efekty, ogra­
niczając wrażenie ao samej tyłki 
recytacji utworu.

A jednak przyzna każdy, że  JMlo- 
da Scenka" z tej próby ogniowe, 
obronną "wyszła lęką; już samo opa­
nowanie dramatu tej miary przeż 
adeptów sztuki aktorskiej, wydoby­
cie w łaściw ego tonu poszczególnych  
ról i utrzymanie do końca uwagi j 
nastroju audytorium bez znużenia 
przy użyciu tak skromnych środ­
ków — to wielkie sukcesy artysty­
czne mludego grona. Świadczą one 
nie tylko o gruutownerii przestudio­
waniu i doskonaleni w yreży.serowa­
rni! sztuki, ale także o wielu nie­
przeciętnych talentach .-scenicznych, 
jakie kształci Szkoła dramatyczna.

Odpowiedzi?lnej, bo ca ły  ciężar 
sztuki na sobie dźwigającej roli Kon­
rada. podjął się p Nicwiakowski. 
Znać było, że odpowiedzialność te 
młody artysfa w  całej pełni odczu­
wa i gorąco przejmuje sie rolą; to też 
mimo, że d Niewiakowski umiał 
przez ciąg w szystkich aktów utrzy­
mać ton swej kreacji 11# odpowied­
niej w yżynie, nje wpadł jednak w  
sztuczną przesadę i pątos, a co było  
niezmienne łatwo.

Słowa rzetelnej po-.hwąjy należą 
?;ję p. Markowi za wykonanie szere­
gu ról (Prjnrąs, Kanoazy 11, jedną 
z masek). N iezw vkły jego tąlęru, 
przepyszny głos i dykcja bez zarzu­
tu wybMają się na p ierw szy plan w  
każdymi popisie „Młndej Scenki" i 
zapewne jedynie zbieg okoliczności 
sprawił, że p. Marka, który uię ty l­
ko wiekiem, ale przcdewszystłcieni 
jwzbułc-m swej gry. jest już dojrza- 
iimi artystą, widujemy dopiero ną 
uczniowskiej estradz!e. Urodzony to 
aktor w  każdym cału.

W  rolach kobiecych w yróżaiłg  
się zw łaszcza p. Rotówma (Harfiar­
ką), p. B ałła) inows. (W różka i jed-. 
na 7. masek) i p, Suj&czyń.sŁa 
(Muza).
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Nie sposoh w ym ienić w szystkich, 
* ty ź  k a ż d e m u  należałoby  s ię  s łó w ­
ko pochwały i /.aclięty. C hociaż za- 

niejedna krytyczna uwago rzu- 
także można inlodcrnu zespo­

łowi, w yrazić  mu należy u/.narne za 
podjęty ze szczerym  zapałem  trud 
1 zrozumienie utworu.

•Scenariusz odczytyw ał z  estrady
d r. F raczkow ski. 

j Naknniec dodać trzeb a  p rzyk ra  
j u -.v agę, że publiczność z jaw iła się w 
j niepokaźnei liczbie. A należałoby  się 
j chyba w ięcej za in teresow ania nie 
> ty lko W yspiańskiem u, ale i M łodej 
I Scence!

f l s i p y  w o b e c  u z n a n l s  g r a n i c  P o l s ł i i .

(Korespondencja własna,.Gazety Lw.“).

Budapeszt, !. kw ietnia.
W ęgierslai gazeta „Szózat". sto- 

JACa blizko Naczelnika P ań stw a  tior- 
thy‘ego w związku z decyzja Pady 
Ałbbasadorów, tak między nnenti 
Pisze:

«NienasycouoSĆ P ragi u jaw niła 
si$ bardzo ch arak te ry s ty czn ie  w 
t:<ibardziej bolesnej spraw ie Polski: 
^ ^ i ą z k u  z problem em  M ałopolski 
A schodnie i. Jak  w iadom o, Wscho­
w ie  granice Polski nic b y ły  w y zn a ­
czone i Skirm untow i. który z taka, 
Gorliwością popierał politykę cza - 

nic udało się doprow adzić tej 
s\vcstji do rozstrzygnięcia. ! gdy w 
Genewie prosiro  decyzję w tej spra­
n e ,  Benesz natychmiast odsunął się 
i nie tylko żc pozwalał, ale traraet 
Popierał propagandę, która dążyła

w fainie do oderwaola od Polski 
spornych terytorjów. Utworzono w 
Pradze uniwersytet ukraiński, a 
w łaściw ie kurs kształcący agitato­
rów, sformowano również leg jon u- 
kraiiiski. L-zesj przyjęli z ófwartemi 
ramionami najzaw'ziętsz\ch wrogów  
Polski. Dfugo trwała ta zabawa, któ 
rą dopiero teraz zakończyła decyzja 
Rady Ambasadorów, przyznając ca- 
ją Atałopolskę Wschodnią Polsce.

My, W ęgrzy, z radością tylko 
m ożem y powitać ten fakt i to nic 
tylko dlatego, że cały projekt wscho  
dniego koryrarya czeskiego ostate­
cznie upadł, ale i dlatego także, że  
z polityki europejskiej znikł pro­
blem. za pomocą którego Praga mo­
głaby prowadzić dalej swoją grę".

Pacyfistyczne projekty angielskie
»  których realizację nie wierzy nikt poza ich autorami.

(Korespondencja własna „Gazety Lw.“).

W a rsza w a . (M ) KbpTzyja-zmy 
r**K3’ tygodnik „New States Alan"

^ b a^ ia jąc w  ostatnim  num erze s y -  
w ytw orzon ą  skutkiem  oku- 

.Włwania zagł! Ruhry, stw ierd za , że  
■^gjja liietyjko rric m oże urobić nic 
1̂  feerunku Ąb&yrma h-anensko-nie- 
"'■fcekiego ale 'tbisi nawet m ilcząco  
^Satfcać się  na mtrupację.

■Artjdori zaleca w ięc tylko pracy 
***<1 przvgotowanieni warunków ży-

P H io jo w eg o  w  E urop ie -.koro  
sp ra w a  zafrt. R u in y  b id z ie

defriiity wpie załatwiona. W  tym ce­
lu uałeż.y już urganńzo <ahć , jedsK>_ 
lity front uświadomionej pacyfisty­
cznej opkuji od Sztoknołmu i W ar­
szaw y aż po I bboHt i Rzyra*.

W arszawa. (M). Z Londyirtu do- 
lftwizą: „Daily Telegraph" pKszc, że 
niwniecki minister spraw zayrapi- 
cznych zasnier.-za bezpośrednio po 
śrwięracli podać do wiadomości pu- 
bMwzr&j tekst yjropozycji, które 
Niemej' skierują do mocarstw Fu­
terały.

R u c h  f a s z y s t o i f i s h i  w
(Korespondencja u lassa ..Gazety Ew."),

Czerni ow ce. 1. kwietnia, 
^ołlcja rwTOtuiska wpadła na trop 

•ousjńracyjnego niebu Faszystów ru- 
saskich Skonfiskowano wiele

ktmuprotnttuMcycb dokumentów, z 
których wynika, żc w akcji fa szy ­
stów  zamieszanych było wiele osób 
z  Lól wojskowych.

Straszna katastrofa samochodowa.
Szwagier cesarza japońskiego zabity, siostra cesarska dogorywa.

Paryż. (PAT.) Książę Czita-Szi- 
fa-Kawa. szw agier japońskiego Mi- 
h.ada, księżna Czita-Szira-Kawa, 
siostra Mikada. oraz książę Asada, 

rat Mikada padli ofiarą strasznego  
* v Dadku sam ochodowego na drodze 
łQitdzy Liefiu i Evreu.

książę Czita-Szira-Kawa, prowa- 
l,r,:łc  samochód z szybkością 120

kilometrów na godzinę, chciał omi­
nąć samochód jadący w  przeciwnym  
kierunku i uderzył samochodem o  
drzewo. Szofer Francuz poniósł 
śmierć na miejscu, książę Czita-Szi­
ra-Kawa zmarł wskutek ran odnie­
sionych, księżna znajduje się w  a- 
gonji, a książę Asaki iest ciężko  
ranny.

w y r o k  n a  r z a p  r a d o s l a - 
W OW A.

' (P A T .). Trybunał nuywyż-
ogłosił w yrok w  sjwuwśe czfcon- 

ków b. gabincBU Radosławotwa. R a­
dosławów został skazany na 6 lat
^riozienła, b. mfoustrowie T oiic/.yw,
Rszc-w, P iopaw , [JyycK cw . Pcszlków  
* •  d ożyw otn ie -więzienie, gm'. N ‘- ‘ " 

Ba 15 lat w ięzienia.

lissiiiius GcJ«ry j generałowie A- 
poalołow i Koźritcz na Ki lat w ię­
zienia, gen. Baładjow na 5 lat w ię­
zienia.

Nadto skazano wszystkich w y-  
miefrńOBiych na dożywotnią utratę 
l>raw cywilnych i rui grryy.-itę pic-
iężną w  ogólnej kw ocie 32,700.00(1 
lew ów .

R :o.ios’y .v  k tó r y  w r. 1918

opiiścit lAoimarK' został skazany aa- 
oaznie.

SABOTAŻ NIEMIECKI.
Diisseldori. (PA T.) Miedzy H obertal 

a  K upierdreh eksplodowała w czasie 
przejazdu pociągu na to rze kolejowym 
homlia. Kilka w agonów  zostało  znisz­
czonych. S tra t w ludziach 'u ie  5;> lo.

GKHUMACJA -R O Z W O JU ”.
W arszaw a . (AW .) Zniesienie zam ­

knięcia ..Rozwoju” dokonane zostało  
p rzez  M inisterstw o spraw  w ew n ę trz ­
nych na podstaw ie zasadniczych zmian 
w  sta tucie  T ow arzystw a. Ze s ta tu tu  
w yelim inow ano w szy sA n . co w ychodzi­
ło poza ram y gospoOTrczych celów  tej 
organizacji.

K raków . (PAT). Z aw ody w pitce 
nożnej w pierw szym  dniu św ią t d a ły  
w yniki następu jące: ..W is!a“ — „ W a r­
szaw ianka” 5 :1 ; „Zugloi A. C . B uda­
peszt" — „Ju trzen k a"  .5:1. W drugim 
dniu; „W arszaw ian k a” —- „W aw el” 
3:1. „W fela" — „M akabi“ 3 :0 ; „Ju ­
trzenka" — „Zugloi A. C. B udapeszt” 
.1:0.

EKONOMISTA
RUCH PIENIĘŻNY.

v Lwów, 3. kwietnia.
Na lwowskim rynku pieniężnym  

zastój niemal zupełny. Podaży nie­
ma 7. powodu świąt zarówno chrze­
ścijańskich, jak i żydowskich. P. K. 
K. P. płacł dziś według uolowmi 
piątkowych, tj. ostatnich przedświą­
tecznych.

Dolary około 41.600; franki fran. 
2.760, franki szwajc. 7.685, m a rk i 
niem. 1.60. Kuch jednakże bartr > 
słaby.

Z GIEŁD.
Na igieidach officjahtych iKwowań 

'v dniu tfewrtejjszyTn nie było. Na 
gjeMach niieołicjaJrrych J\>cli lyardzo 
slatby 7. pc5vwlu trwających jaszcze 
św iąt żytfejjwsSoch.

GIEŁDA LW OW SKA NIEOMC.
Przez śwjętti obrotu żadrregonie 

b y ło  wcffirwaij ,póżrtym wieczorom  
rtwipocaęły się transakcje, Ięcz tyl­
ko na d o lan r -i BterBn. Dzaś narazftc 
obrót slaby.

D o la ry  a m e r . 42.600 -42 .800 , 1 k i 
2-ki 42.100 42.300, d o b r y  .kaiład- 
41.000 41-300, 1 -lei, 2 -k i 40 .500—
40.700, niem. 10 (y s .  2 1 0 —215, 1 tys. 
;tar. e m . 275— 2180, leje 1S5— 190, 

ełrołme 175— 180.
G IEID A  ZURYCHSKA.

Znrych. (PA T). N otow ania w stępne 
7, dnia 3. kw ietn ia. Berlin 0,02.75; H olan­
dia 213.10: N. Jo rk  541.35: L ondyn 
25.23; P a ry ż  35,pó : M edjolan 2t>,95:
P ra g a  16.10: B udapeszt 0,11.50: B elgrad 
3,40: Sofja 4: W arszaw a  0,01.38; W ie­
deń 0.0075.75; ausłr. stem pl. 0,0077.

Z TARGU LW O W SK IEG O . \
(-^) Dziś w pierw szym  dniu po- 

św ią tfczny rn  ruch na taTgaclj lw ow ­
skich by ł  minim alny, tak  pod w zględefn 
podaży, tak i popytu . P oza  sta łym i 
przekupniam i straK anow ym l. nie w idać 
było  w ogóle przekupniów  w iejskich.

C eny  w szystk ich  a rtyku łów  u trz y ­
m ały się w ram ach  cen p rzedśw ią tecz­
nych.

Kronika.
REDAKCJA „GAZETY L W O W ­

SK IE J" OCENIAĆ BĘDZIE NA 
SW YCH SZPALTACH NOW E W Y ­
DAW NICTW A JEDYNIE TYLKO 
W Ó W CZA S, ODY ONE NADSYŁANE 
BEOA W PR O S T PO D  ADRESEM RE­
DAKCJI, NIT ZAŚ JE J PO SZC ZE­
GÓLNYCH CZŁONKÓW.

Ś roda, 4. kw ietn ia. Rz. k a t.: laydo ra . 
— Gr. ka t.: W .rsyżyja. — S low .: Mno- 
żysław a.

Święta Wielkaiwcnc przesz ły  no r­
malnie, b e r  nadzw yczajnych  w y p ad ­
ków  w obrębie rogatek  L w ow a, a scti- 
zacji na  arenie św iatow ej. Pogoda, nie- 
dopisała. idealna nie by ła , w  chwili, gdy 
u ro czy s ta  p rocesja  w ychy la ła  się z 
b ram  fiazyttki, padać począł drobny de­

szczyk, nastroju jednak nie zepsuł; re­
zurekcja odbyła się z tradycy jną  pow a­
gą i okazałością, celeb row ał w o tocze­
niu ks. infałatów , kanoników  i licznego 
duchow ieństw a, ks. B iskup T w ardow ski. 
D uchow ieństw o pop rzedzały  barw ne 
b rac tw a  i cechy  z  chorągw iam i, prezy- 
djiun m iasta z gronem  radnych  oraz 
I oy, a rzy s t wo sirze łeck ie  z ploiiaceuii 
św iecam i w rękach ; za l.uddacitimcuj 
postępow ali: W ojew oda G rabow ski, ge­
nerałow ie H aller. Jędrzejow ski i Thidiie 
naczelnicy w ładz. Udział publiczności 
b y ł tłum ny.

O godz. 7 w ieczorem  odbyła się re- 
zinckc ja  w A rch ikatedrze orm iańskiej 
i w kościele (X) .  B ernardynów : p ierw ­
szego  dnia Św iąt o św icie w im irch  
kościołach parafialnych, śn ieg . k tó rv  
nad ranem  pokry ł l.w ów . białością, u s tę ­
pow ał zw olna pod działaniem  promieni 
słonecznych , chłód jednak panow ał dut 
kii w y.

W roku b ieżącym  p rzypad ły  rów no­
cześn ie  i św ięta żydow skie, nie znała- 
z ies wice o tw artego  żądnego publiczne- 
go loualti, co nadaw ało  naszem u miastu 
w ygląd napraw dę niezw ykły.. Ghlndiia 
mira przeszkodziła tłunrnytn spacerom  
jedynie na cm entarze śp ieszy ły  grom ad 
• u p S  • 2 ,,dv*’lcdz.cJifa grobów  drogich 
i bliskich sercu  zm arłych. Chłód wy 
szsd ł na dobre icarrom  i kinom : w szę­
dzie zab rak ło  b iletów  w stępu.

Św ięcone u P rezesa  D yrekcji kole­
jowej. w  niedzielę w południe odbyło 
v ę  w  salach  recepcyjnych  tut. dyrekcji 
koie.iowej o raz  w apartam entacii p r\ 
w atuycli P rezesa  dyrekcji p. inż. K a­
rom B arw icza .świecone. Wśród gości 
obecnym i byli ks. biskup T w ardow ski, 
w ojew oda G rabow ski, p rezyden t niia-' 
sta  Neuinatm z żona. jenerałow ie Ha!- 

, 1. . ' ^ r^e-k)wski, obaj wóceprezetu d y ­
rekcji Dr. Paw hiszk iew icz i M ydlarski 
o raz  w szyscy  dyrekorz.y w ydziałów  
d> rckcyjnycii i inni. H onory doirm peł- 
mła pimi prezesów 1 a Barw iczow  a. 
YYsrod serdecznego  nastro ju  zasiedli 
so sc ic  co  pięknie i su to  zastaw iopycli 
s to łow  i zabaw ili p rzy  milej pogadance 
PJ zeszło  dw ie  godziny

l ^ rekt!or P - K- K- Karol Kybin^ki dobrze  jes t znany  w e Lw ow ie 
lu ta j  kończył szk o ły  średnic, v md juta J  
polem  akadem ję handlow ą w Wiednfu 
i w e L w ow ie. P ra k ty k ę  bankow ą roz- 
poc^ąf w Banku krafiowym pod kieruu* 
kiem s, p. A lfreda Zgiirskiego. Z  kolej: 
p racow ał w m ałopolskich iiłi.ich Banku 
A ustr.-W ęgiersk . W  r. 1915, podejrzany  
S?.1'^ tyczn ie  znalaz ł się w osław ionym  
ilu lę rłio tie . P o w ró c iw szy  do L w ow ł 
Z ,  19J,8. . r;:,„ :ip s1,Tie w icedyrek torem  
lw ow skiej fil,ji p .  K. k . P . W  r. 192(1 
w raz  z p. Bigo reorganrznje cen tra lę  tej 
insty tucji. O becnie zo sta ł jej dy rek to - 
rem .

Położen ie  ka tas tro fa lne  teatrów war 
szaw skicłL  Na ostatm em  przedśw icie- 
czriem Posiedzeniu zakom unikow ano R a 
dzre imejskfej. i i  tcąfcry wars-zay-skie
m ilfarAr ' u  , -'^ćriym m iesiącu c z te r j 
r t |lp r# y  m edobom . M agistrat w ypo­

w iedział k o n trak ty  w szystk im  dyrekto- 
rom , poruszono  myśl zam knięcia o p e n ’ 
i Dalero od J. w rześn ia  b. r.t obnrreoia 
im ejsc tańszych , _mniej zasobna bow iem  
C2<^c m ieszkańców  W arszaw y  oie nio 
ze dzisiaj k o rzy s tać  z (ej kulturalnej 
rozryw k i i t. d.

Kom unikacja z W arszaw a. N asz ku 
rw p o n d en t w arszaw sk i telefonuje: 2 
Kół kolejow ych infoTnmją, żc now y 
to zk ład  jazdy, k tó r\' obow iązyw ać l>ę- 
dzie od dnia I. czerw ca b. r.. p rzew idu­
je sk rócen ie  biegu pociągów  pośpiesz­
nych na linji W arszaw a  — L u ó w  o 
Półtorej godziny.

E kspres W arszaw a  — R zym . Nasz 
korespondent w arszaw sk i telefonnje- 
P row adzone są  p e rtrak tac je  w sp raw ie  
u tw orzen ia  bezpośredniej kom inikacji 
m iędzy W arszaw ą  i Rzym em .

Świąteczny wybryk cukiernika. Dla 
p ask a rzy  w ystaw iła  cukiernia pod fila- 
ra.uii ltą placu T e a tra lim n  w W arszaw ie  
w ielkich w praw dzie  rozm iarów  „Baum - 
kitchen" (sękacz), oznaczając . jednak
w artość  jego na dw n m iljony trz y s ta
tysięcy  mp. P rzed  oknam i enk iem i za­
trzy m y w ały  się grom adki c iekaw ych 
kom entując w ybryk  ten w  najrozjnait- 
s z y  sposób. Zdania },y!y  w praw dzie 
pouziefonc, w iększo ść  ich .lednak pott;- 
piała pom ysł. „K urier” Czerw ona- w y ­
znaczy ł nagrodę n- w ysokości' 70 /.kit. 
polsk. za w skazan ie  mu nab y w cy  k o sz­
tow nego sm akołyka,

Polskie T o w a rz js tw o  a tle ty c rn e  
rozw ijające się sta le  pod w y traw n err 
kierów, nkitwem  m istrza P.yilasiftskiego 
p rzy ię tc  zosta ło  w dniacli ostatnich dr 
Zw iązku połskicłi Zw iązków  S p o rtr
wycti pod zmieniona nazw a Pofekiego 
żw iązku  1 o w arzy stw  a ł l e t r a u m *  
trruiHije on w szystk ich  atle tów  am ato­
rów  i „ rządz ił m  sze reg  pokazów , 
k tó re  c ieszy ły  się znneznem  pow odr.e- 
mcm.
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P rzed  rozbiórka soboru na pl. Sa-
thhn zdjęte zostaną m o S fk i w ysokiej 
artystycznej w artości. Da się to usku­
tecznić bez ich uszkodzenia. M alow ania 
iarbaini olejnemi, psujące się od la t kil­
ku, uiegną z konieczności zniszczeniu.

Ruch stuzWbwy. M inister S p raw ie­
dliwości p rzen iósł sędziów  pow iato­
w ych: 1) dr. Antoniego Kozubskiego z 
W iśnicza do Bochni, 2) Ł ukasza Kul­
czyckiego z C zarnego D unajca do K ro­
ścienka, 3) S tan isław a Szm yda z No\Vc- 
go T arg u  do M akow a, o raz  zam ianow ał 
sędziam i pow iatow ym i aplikantów  są ­
dow ych : 4) dr. E ugenjusza • B au trę  w
K rakow ie dla C iężkow ic, 5) S tan is ław a 
K ubasa w K rakow ie dla Jaw orzna , 0) 
d r. Jan a  N iedźw iedzkiego w  K rzeszo­
w icach dla K rzeszow ic, 7) d r. Adama 
N oskow skiego w R zeszow ie d la C zar­
nego D unajca, 8) Jan a  R ygiow skiego w 
K rakow ie dla K olbuszow ej, 9) dr. T ad e ­
usza Sm oleckiego w K rakow ie dla O- 
święcimia. — M inister spraw ied liw ości 
p rzen iósł naczelników  sądów  pow iato­
w ych: M ictuua Ja«_a z D lanow a do
P rzew o rsk a , a dr. K arola K urków skie- 
go z R ad łow a do S kaw iny. o raz  zam ia­
now ał naczelnikam i sądów  pow iato­
w ych: sędziego Sądu O kręgow ego w 
T arnow ie, W itolda K orotkiew icza dla 
Zakliczyna, tudzież sędziów  pow iato­
w ych : dr. A ntoniego B artza  w M akp- 
w ie dla Jo rdanow a, Jana  B iedronia w 
R adtow ie dla R adiow a, Umila Dwo- 
rzańsk iego  w Jaw orzn ie  dla Z atora , 
F loriana jaw o rsk ieg o  w  Żabnie dla 
Żabna, dr. F erdynanda K irsznera, w 
C iężkow icach dla C zarnego  D unajca, 
Jan a  K ukuiana w K rościenku dla Soko­
łow a, Jozefa L eśn iaka w O święcim iu 
dla W iśnicza, w reszcie sędziego zap a ­
sow ego F ranciszka W aw szczaka  | w  
B rzostku dla B rzostka.

D alsze zwinięcie ubocznych kas s k a r ­
bow ych  W sku tek  re sk ry p tu  M in ister­
s tw a  skarbu  z dnia 24. lutego 1923 z a rz ą ­
dziła lw ow ska Izba skarbow a zw inięcie 
z dniem  1. kw ietn ia  1923- Kas sk a rb o ­
w ych: 1) w B ełzie i )  w B usku, 3) w 
C ieszanow ie i 4) w H aliczu. C zynności 
zw iniętych Kas obejm ą K asy sk arb o w e: 
w  Sokalu, K amionce S triundow ej, L uba­
czow ie w zględnie S tan isław ow ie .

sp i ry tu s  czysty (rektyfikowany) 
\ skażony, wedle now ego rozporządze­
nia M in isters tw a ska rbu  — nabyw ać  
m o g ą  apteki, lekarze, w e te ry n a rze  i a- 
kuszcrld  we Lw ow ie  na podstaw ie  za­
świadczeń, w y d aw a n y ch  p rzez  fizykat 
miejski. F izyka t w ydaje  zaświadczenia  
(aptekom p rzez  Koło ap tek a rzy  lw o w ­
skich) w godzinach urzędow ych.

(a) D rożyzna u nas a w Wiedniu,
Jak  to  już donieśliśm y — stw ierdzono  
urzędow nie w zro st d rożyzny  w PeL-.ce 
w lutym  br. o p rzesz ło  60 procent. N ato­
m iast donoszą obecnie z W iednia, że — 
w edle stw ierdzen ia  pow ołanej ku temu 
komisji za  p rzybran iem  rzeczoznaw ców  

w zrosły  k osz ty  u trzym an ia  w W ie­
dniu w czasie od iri lutego do 14. m arca 
br. przeciętn ie o 5“73 procent, k tó re  za­

o k rą g lo n o  na 6 procent. W  szczególności 
podniosły się ceny środków  żyw ności o 
8 procent, p o d c ^ s  gdy n iek tóre  z nich, 
jak  rnąka, chleb f t io n in a  naw et po tan ia­
ły ; ceny  odzieży  i bielizny pozosta ły  
ni izm ienione.zaś koszty  ośw ietlenia i o- 
P«łu w zrosły  tylko o 4 procen t. Znamien 
nrm  jest. żc ceny  n a ity  i o rzew a, a w ięc 
artyku łów , w k tó re  M ałopolska obfituje, 
nie uległy w tym  czasie żadnej podw yż­
ce... w W ieduju, A u nas

W y s ta w a  Norblum i innych. K orzy­
sta jąc  z p rzebogatych  zbiorów  Biblio­
tek i Paw likow skich  i innych kolekcji 
p ry w atn y ch , o tw itra  Z arząd  Muzeum 
im. XX- Lubom irskich z  dniem  1. kw ie­
tn ia w ystaw ę graficznych p rac  Nor- 
blina i jegu szkojy . W y staw a  obejm uje 
alcw aiorty  N orbłtna, N eiliera, P łońsk ie ­
go. nad to  ak w aio rty  i okazale litografie 
O rłow skiego. ^

i nieważnie lie le»iW macji. R e S o ra t  
U n iw ersy te tu  Jana  K azim ierza w e L w o­
wie uniew ażnia niniejszem  legitym ację 
urzędniczą D r. T e re sy  H ellerów nej, st. 
a sy s ten ta  U n iw ersy te tu , w ydaną dniu
10. w rześn ia  1921 do Nr. 50, k tó ra  zo­
s ta ła  zgubioną w e L w ow ie w ostatnich 
dniach lutego b. r.

„M ściciele" rozlepili na rogacli ulic 
w C zęstochow ie odezw ę, w zyw ającą  
paskurzy  Pod g rozą rep resji do ubiiiże- 
nia cen w edle podanej przez nich ta ry ­
fy, m iędzy innemi słon iny  na 14.000,, 
szynki na 12.000, m ięsa na 5.000 nm. za 
k ilogram  i t. d. Sklepy spożyw cze w e­
zw ano do obniżenia cen o 30 procent. 
C zy groźba odniosła sku tek  i jaki — 
nie w iemy.

(li) sam ob ó js tw o  urzędnika banko­
wego. W  sobotę w ieczorem  w y s trz a ­
łem z rew o lw eru , sk ierow anym  w 
skroń, pozbaw ił się życia  w hotelu „A- 
s to ria "  p rz y  ul. K azim ierzow skiej Jakób 
F lintenstein, urzędnik B anku dyskon to ­
w ego z D rohobycza. P rzy czy n ą  sam o­
b ó js tw a  m iała być n ieuleczalna cho­
roba .

(h) A resztow anie  urzędnika za  oszu­
s tw a  poborow e. S tan isław  N ow aoeck, 
i łauczyde l ludow y z tioTadnlszek, pow. 
L ida, pełnił obow iązki u rzędnika cyw il­
nego p rz y  P . K. U. w C zortkow ie, 
gdzie popełni! w  ostatn ich  czasach  sze ­

reg nadużyć poborow ych . W  niedzielę 
a resz tow ano  go.

(h) S trze la jący  s trażak . P ost. R ydz 
sp row adził p rzedw czora j na inspekcję 
s t r a ż a la  W ład y s ław a  K owaluka, k tó ry  
z rew olw eru  s trze lił w -okno  dr. W ebe­
ra. zam. przy Dl. Marji Śnieżnej 6. P o ­
wód zajścia n ieznany — zapew ne ai- 
kohol

Di) P od rzu tek . W  części parku Ki­
lińskiego, p rzy tyka jące j do ul. L ądec­
kiej, znaleziono w czoraj 2-tygodniow e 
niem owlę pici rrioskiej, ow inięte w łach­
m any. Za w yrodna m atką w szczęto  po­
szukiw ania.

(li) K radzież w kościele. W ład y s ła ­
w ow i Jan iszew skiem u, .s ierżan tow i W . 
P ,  zam. p rzy  ul. G ródeckiej 14, sk ra ­
dziono w  kościele OO. Jezu itów  go tów ­
kę wr kw ocie 500.000 mp.

Zabójstwo w czasie 
pijatyki.

Lwów , 3. kw ietn ia.
(h) T egoroczne św ię ta  W ielkanocne 

m inęły bardzo  niespokojnie. Ten zw y ­
kły, jak na okres św ią teczny , z a ­
męt pow iększy ł w ypadek zabójs tw a, 
l-.K <0 ' zdarzy! się p rzedw czora j  w ie­
czorem przy  ul. Zielonej 1. Mianowicie 
w realności puwyższ.cj zabaw iali się 
w esoło niejaki W zorek  ze sw ym  sz w a ­
grem  M ielniczukiem . W  czasie zabaw y 
W zorek  w ypił ponad m iarę i w szczął 
aw an tu rę  z szw agrem , w czasie której 
siedm ra z y  nożem przebił Mielniczuka. 
P rzew ieziony  na s tac ję  ra tunkow a Miel­
niczuk w godzinę później zmarł. W’z o r­
ka aresz tow ano . P onad to  w niedzielę 
zdarzy ł się szereg  pom niejszych aw an­
tur pijackich, k tó re  zlikw idow ano ..w 
w łasnym  zarządzie" bez in terw encji po­
licji.

liBlteoni tnie],
„POGOfl" ZWYCIĘZCA W TURNlLJU.

N iedziela: „Pogoń" - -  „L ecH a" g :I 
(3:1), „H asm ouea" — „C zarn i" 2:1 
(0:0).

Poniedziałek: „C zarn i" — „Locliia"
2:2 (0:2), „Pogoń" — „H asm onea ‘ 9:1 
(e:D.

L w ów , 3. kw ietn ia.
Jak  by ło  do przew idzenia, zw ycięzcą 

w  turnieju /.ostała d rużyna  ,.Pogoni", 
k tó ra  w obu dniach odniosła w ysoko-, 
cy frow e zw ycięstw a. N atom iast uicspo-

IV
(r C*1

(i»ł

aV

, dzianką by ł w ynik spotkania „ C 0 ‘
| nych" z „H asm oneą", zakończony prz?“
; g raną  p ierw szych , w obec czego ódP3'  

d ła  a trąkc ja , jaka m iałaby miejsce * 
razie  zw ycięstw a  „C zarnych", a  miap® 
wicie zaw ody „C zarni" — „Pogoń". 
ino niezw ykle niskiej tem pera tu ry .

. .bliczność. zw łaszcza w drugi drR® 
św iąt, p rzyby ła  w im ponującej ilości

Najlepiej zap rezen tow ała  ;-e w n&  
dniach d rużyna „Pogor.l". Srodko?’8 
tió jku  ataku  znajduje się obecnie .»• ®e* 
b yw ałe j dotąd  formie. Jak  ogólnik 
dzono. żadna z polskich d rużyn  Lol-P 
nie posiadała napadu w tak  doskonsR ' 
kondycji i o takiej w ysokiej klsA e. N*' 
leża łoby  sobie ty lko  ży c -y ć . b di 
na „Pogoni", na k tórej slmtki pi.;.;:- 
n era  i pilnego treningu ®saz»;-:i 
całej peiui, poziom sw ój u trzym ał 
końca sezonu, a  w ów czas m is trza ,t *'<> 
Polski na b ieżący rok pozostanie n<*-' 
pew ne w e Lw ow i°.

Z innych drużj-n, b iorących udzi 
turnieju, w yróżn ia ła  się znacznym  Pfv 
stepem  gry  d rużyna ..H-jsmonei", któr* 
zasilona graczam i „Pogoni" zapow iada 
się groźnie dla innych drużyn  ki. A. 
D rużyna „Lechji" w ykazuje systum aty ' 
cznc postępy. W  zaw odach z „C. arnV' 
mi". Którym sta le  ulegała, w czoraj ntfi 
ty lko  s taw iała  dzielny opór, ale zagi'3' 
t r iu  „C zarnym " b. pow ażnie, prow a­
dząc do po tow y  2:0.

O sta tn ia  nakoniec d rużyna „Citaf* 
nych" znajduje się obecnie w stadju®1 
reorganizacji. Zaaw ansow ani młodz1 
g racze, mimo w alorów  technicznych- 2 
pow odu braku ru tyny  i zgram ft sic. ule­
gają ua razie drużynom , z k lo rtm i do­
tąd sta le—w ygryw ali.

Turniej ten był niejako przcgladerfl 
sił naszych  pierw szokku.ou yeii diużyń- 
a w ynik jego bodzie probierzem  m sjij 
cycli się w najbłftts-Kyni C -asie oubJx 
rozgryw ek o m istrzostw o okresow e.

(h. b.)
W arszaw a . (PA T). Zaw ody w piłc® 

nożnej pom iędzy ,.Terek;vesz" a ..Po '? ' 
iiią" d a łv  w ynik  4:2 (2:0); pom ięd tf 
„L egją" a ,.B. fcPS. V." 5:1 (4.0) Z*J 
v ody  w drugim  dhiii dały  w ynik ,.T«* 
rev esz ‘“ — „P olon ia '4 2: i (0:1), „B. ”  
S. V ." — „I.eg ja" 2:2 (2:0).

Poznań. (PA T). Nflyrjk zaw odów  
piłce nożnej p ierw szego  dnin by t nastę­
pu jący : „W artą  1." — „Unia ' 1.“ ż-
(c:0>: „W arta  II." — .-.Polonia I." fP ° ' 
zttań) 2:6 (2:2). W  ibw.km dniu: ..W af­
la - -  . Ka i ej n f ii r Lcibesubungd® 
(G dańsk) 4:0 (2:1!), „W arta* ‘(jim iorzł) 
—■ „Polonia i." (Ś roda) 7:0 (fi;0).

i  O G ŁO S ZE N IU , j

[
i b Y K T A  W  S P R A W t f i

U Z N A N I A  Z A  Z M A R I f i Q 9 . I
T  1*45,2*2. E  A k t.  F e d o r  Lundiatr syn  Michała, 

n ro dson y  w r. 1877, zam ieszka ły  w  M oło  kowię, ż o ł ­
n ierz  a o s t r .  arrajj , d -s*a t  się do  n iew o  i ro sy jsk ie j ,  a 
w e d le  ze znań  ś w i a t k i  R i n u n a  C h n ie c k i e r o  zachoro­
w a ł  f o d d an y  z o s ta ł  do rzp i ła l  w Mińska 1916 reku  
U d tą d  b rak  o . im w u d o m a ś c i .  Wdrai?.i;.C p o s fę p - w a -  
: ic celem  u ? ird : i1 go  za z m . r ł  go, a  w !ź?rlstwa / 
N cśc ą Lund ak z a w a r te s o  z a  rozw tązat tę  w zyw a  3 ę, 
ab-- u * ia to niono są  i s lbo  k u ra to ra  1 o b r ó c ę  w ; z !a 
m ałżeń sk ieg o  d.w. d .  E i g e  ła s z a  F u s s a  w S o ło tw ir . ie  
o  zaginlnnyin do 6 miesięcy p oczem  s ą d  ro s ł  y g v e  
o w niosku.

S=d okręg-w y , O d dz ia ł  IV
S ła n i r l a x ó w ,  dn ia  22 g iu  n ia  1922. 2398
T, 46/23/4. drożenia postępowania celem uznu- 

ttia za  zmarłego. Jakób l l i roo  syn Jan a  i Paraskew ó 
urodzony  21 kn 'ie tn ia  1884 w  Winnikach, ostatnio tan 
zamieszkały, b ra ł  udz:a w  wojnie jako żołnierz auilr.  
3 komp. 80 p. p. i wedle t r z  iprowadronych docho (zei 
miał zginąć n a  patroli ko ło  Ełronowa dnia 26 pajdzie-- 

i n ika 1916. Można zatem przjjjąó, i i  zajdą w irunki usta 
wowego dom n emania śmierć po tnyfl' §  24 1 2 n. c . 
względnie ustawy z 31 marca 1918 Nr. 128 Db- p. p. 
W obec t pgo n a  wniosek Pelagii M ron  wdraża sie [c -  
Ht.ępowanie, celem uznania wymienionej o«oby za zmai- 
Ją, a  związku małżeńskiego zawartego na dnru 23 luiegc 
1913 między zaginionym  a wnieskoda “ czynią za rozwią­
zany. Wiadomości o zaginionym należy udzie! ć «ądo>i 
a lbo adw. dr. E le lm an ow i we Lwowie, którego uetma- 
w la  się kuratorem oraz obrońcą w -zła  małżsftsLiego. Z a­
ginionego wzywa się, a l y  się jaw ł  przed podpisanyni 
sądem e  ile żyje, lub  w  inny sposób da ł  znać  o solce 
W 6  miesięcy od dnia cg oszer a 1 go zarządzenia  w 
Gazecie n rtędoue j,  sąd na poi.o ny wniosek wryd i 
ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VI?
Lwów, t 6  lu tego  1923. 2420
T .  742 °5/4. M/d^ożenie pnstępowjji le  r e l tm  uzna 

nia t a  zmarł ego . K idokia la r a t r i ia  córka Grzegorzu 
K atarzyny urod ona 16 kwletfifci 1 ’ 00 w  Wielkopolu :

• faun xamieszkała, wyjechała  w r. 1918 ko iioąji i  arnar

s początkiem r. T.>;9 . . e wti B cr ; sówko pow. B«r^T: • 
kiego, gub rn i as trachańskiej na tyfus. MoJ.nd zatem 

przy ąć i i  »a! ' k  warunki nztawowegn dotrin orruAi s 
śmierci po mus i ji 24 1. 3 ust, cyw. W obec tego na 
wniosek lańki T a r  Aula w draża  «ię postęp wantę ce.: :n 

z inn ia .  wym en onej osoby za zmarłą .  Wiad-oinoici o 
c-g nionei na lfży  n d z i e w  sądowi albąp adw  ś r  S a:-i- 
ł twawi Iterrr.gowi we Lwowie, którego ra ta  nawie -i 
,«raiorenr> neobecnej .  Zagiidoną wzywa się, aby się ja- 
. i(: i f t  <i podpisanym sądem o 'le ty je ,  iub w ii:uy 
7--osób d a ła  znać o sobie. W rok o i  dnia oproszenia 
tero  zarządzenia w G a ie s e  urędowej, sąd n a  pouown, 
wnix.seŁ w yda  ostateczne orzeczeń e.

Sfąd okręgowy cywUny, Oddział VII,
Lwów, 57 In ego 1923. 21-23
T. 289/22. Wasyl Medwid syn M chała i Marjt z 

Teittśntey o?zwar iwej, uczestnik w i j n f  z roku 1914, *a- 
t lną ł  w 'b i tw ach .  Wzywa się każdego, ktoby m iał o n 'm 
ni a} wiadomość, by dał znać sąuowi iub kurator jts. 

r. Słączce w Sanoku do jednego roku od dn a  ogłosze- 
iia tego wezwania. P o  upływie czasokresu u a  ponowr.; 
wniosek będzie uzuany za zui/rJego a m aiicńs iw o 2 
Anastazją i i .an sz  za rozwiązane.

Sąd okręgowy.
Sanok, 10 lutego 1923. ;-44S
T. i S j  22. E d y k t  Antoni Orłowski. la( hi) z 1L -  

a ak powiat Brody, byn M c h i ł a  i Katarzyny, tonal 
został pow eł ny w r. 1914 do wojaka ausir-, brał czyn: 
ny udz.ał w wujnie śv.-iatowej, w  r. 1956 dostał się d 
ćewoli rosyjskiej, skąd dał w niajy tegoż roku oct&iii 

Li omość o >.ob« i od lej pory wsz?lki t ł a c h  o niu 
agirąf.  (idy wobec powyższego J raw dopodobnem ,jes», 

zagiń ony  nie  tyje, przeto n a  v n  osek MarL O r ło \ -  
s .iej w d sa ta  tlę  i Oitępowaiiiei ceiem uznania /Tri'oni'*;- 

riowskiego za zmarłego, 3  małżeństwa z nim zaw an e -  
:<• za rozwiązana. Wydaje przeto w„zwi.n:e. bb- 
. .‘.zielono sądowi lub kuratorowi atiw. dr. 5 i emsc h u t  - - 
c; w Złoczowie, I tórego zar- asm ustanaw ia  się o b r ić -
ą  w ęz 'a  m a ł te ń s k :e ;o  wiadomości o zaginionym. Gdyby

giciony iył, winiei ą  iowi d o n e lć  o swem życiu. N 
/onowny wniosek r o  upływie 6 miesięcy od dnia ogł: - 
szenia edyktu w  „ G irec ie  Lwowskiej*, rosztrzygnie »ąj 
u1 iatecz" e powyż-zy wmoaafc.

t ad okrę-iowy. Oddział IV,
Złoczów, 33 sierpnia I 32- 2462
T. 715 22/4. \ \ d  -ożenie postępowania  celem uzna­

na za .ima ł  go. Iwan Fimcki syn P io t ra  > Katarzyny, 
m d z o c y  14 <-1 rpn ia  I t O ' .w Wulce kuriiiu' ie;, cela n o 
:ni z a m u s z .a ły ,  w y jecha ł  z rodziną dr Rc-;i z cofa s- 
umi s ę  w r-a k tm i  ro.-yjskimi w r .k u  1955, w dro.l/, 

zaginął : a  i tego czasu uie  dajo o lobio znaku  źy . 
M o ia *  i d - a a  fxzy.ąć iż zajdą warunki ustawowego do-

iCięioania aiiiiuro. po my,-.,. 24 1. 3 u. e. Won >: i
a wniosek Mar,i Duntaszczya. yn wdrożą się postęp"* 

-.v:i:»ie celem u n sn ia  u-ymit nionęi osoby za zmar *- 
Viadomości o zag u cnym należy udzi lic. t ą 'o w i  sir*' 
>dw,' dr. Władysławowi Rcgowi w® i_wowiei które* ' 
ustanawia się kuratorem sagi uo.oego. Zaginionego w*V’ 
va, się, aby się jaw ił  przed podpUa-nym sa iem  o Ue i)’ * 

h:b w inny sposób da ł  znać ó” sob'«, *iV  rok od dnia  #* 
ełoszrtiia tego zarrądzor.® w Gazecie urzędowej r ą J  I13 
ęouowny wniosek wyda oataŁ cjr .e  orzec cnie.

Sąd okręgowy o-cwUny, Oddział VII.
L^sów, 12 s yezriia 19/3. 249)
T. W uroSene fo t  ępowania celem uzu»-

ma za zmai.epo. 1’arasFica z flomas e t  czów Kaiika, córfe* 
Iwana i Anny, iirodz&ca 15 lis o pad a  1860 r. w  Rudri* 
nouastersdic '.  o-tatnio tam zamięszka’ji, wedie przepio- 
.yadzonyth dccbodzt-ń " yjc-cbała y-raz z netępu ą  y“' 
wojsk em rosyjelam d- Rosji i wrzekon o w jesieni 19) 
zmarła w ezpiwiu w Żytom erzu. Można zatem f r  yj-A 
]i zai ą  warunki u s taw o w e g o  domniemał a śmie+c- Pi 
•;yśl §  24 t. 3 u. c ,  t izgiędnte ustawy z:-.! i n a i c l S l -  
Vr. 128 Dz. p. p. Wobec tego na  wn osek K^dka R o n i |  
s owiczak w draża  się pes ępowanie 'e le in  uznania  z d i ' 
n on ?i zaS^marłą. Wiadomcśii o zag idone j naie.ży u  Jziel ‘
, ydowi #Ik'» adw. dr. Józefowi Ra-ilnerowi we L w ó w - 
it rego  ustanawia się kuratorem nieobecnej. Z a g u io n '  

wzywa się, aby się Jawiła przed i -?dpisanym sądem o iF  
tyj--, lub w luny sposób 3»*a zn:-ć o ach'.-*. ł 'o dr.hi £■ 
czerwca 1923. względnie w 6 nuesi-cy  oc dn . i-głosz* 
Ma tego z, rządzenia, sąd na  ponowny wn osek wyó- 
o t lu tc izu e  orzeczenie.

5ąd  okręgowy cywilny, O ddzia ł  VII.
Lwów, 23 grudm a 'L922. 247*
T. 159/20/4 W drożenie posięoowg iria celem  uzn t' 

nia ?.a zm arn t jo .  Z cśśu  z  C re rn ik ó w  P as te -n ak o w a  * 
B»:kiinczyc w niosła  o uznanie j ę d  ttcha Pasternaku 

w rg o  m ę ź r  za  r m a i ł  tjjo i zaw artego ' a nira w dn *
•' s ie rpn ia  1912 w gr. kat. cerkwi w  Klitki) m i  ż r f -  
s .w a  za ro zw iązane .  2  poświadczeni?. Zwr-rzchncś** 

rn innej w Klichu z 13 marca 19*23 i zeznań  świacik8 
P a w t  B o ł ta c .a  wy ni aa, że Jąd rach  P a s t e rn a k  ja* 0 
żołnierz b. armjł aus tro-w ęgiersk ie ]  do  ta ł  się do  m f '  
woli rosyj-:k;ej i p rz eb y w a ł w  Sam bo  ze. w e w rześn i*1 
1917 zachorow ał c iężko i od dany  zos ta ł  do  szpital* 
w S n iborze  i od  vego czas»> n ie m a  o nim żadnej wia* 

cnicści. Zzachodz; ter'y dem n emptrie, i i  u m r r ł  N*’
. odstaw ie  ustawy 31 m arca 1918 Nr. 128 Dz. p. P* 
>vdr ?.ża się postępow anie  celem uznania  z-, zm ar łe ?0 
i aw ar teg o  p rzez  niego z Z ośką  Paater.taK tńtełżeń' 
d w a  za  rozwiązane. W ydaje s ię  p rze to  ogólne we* 
awarie, óby u 'Bielono t ą d e w i  lub kuratorow i p a n u
ii. Marjanowi Szanserow i adw. w Samborze, k tó r e f 0 

ró w n o c z fśn i?  n r z m j e  s ię  obrońcą w ęzła  małłeń*-
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*t l -g ł w .ad o tco ś:i a paw y ż  w ym ienionym . S ąd  tut. 
** ponow ną  prośbę po dnia 6  pa idz io rn ika  >923 n>z* 
jltayclue 0 Łixn*niu za zm arłego  1 rozw iązaniu  m ał­

żeństwa.
Sąd okręgowy; O ddzia ł  V- 

.-anibor, uioa  8 m a rc a  1923 2409
T. 70/23. Edyk . Iwan Troszko syn Hrynia 1. 41, 

•enuszkały w Jezupoiu żołnierz aas:r  crmji zaginął 
n* wojnie od t ‘J '8  ioku  i od tąd  b .ak  o nim w iadom - 
°*Ci. W draiaiaa pysie lowanic celemZmarł— * • -v j^wmne bWiblu lli£Ll«ł 111 ił źifl

s8® a małżeństw.<i z  Kaśl-ą T roszko  z a w a r te g o  
•Kllrl ? z w iązant,  w zyw a się aby uw iadom iono sąd aJbł) 
Sok i * ' uńcę w ęzła  m ałżeńskiego adw. dr. .-•. 
Sao W ŁUlięlni o zaginionym do-6 m i e ię c y ,  poczem  
'tka rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy oddziaf IV', 
ot ua.* ław ów, dnia  28 iutego i 9 . 3  2400

V n i  Wdrożenie pos tępo w an ia  celem rf j* -
^OdiueDtg śmierci. Joel Dawid 2 im Wciiigur/en u . 
j.jj * ę ś n i a  1885 zamieszkały w L u tczyn ie  ja* wykc- 
B ftV “ ^ ^ o d z e n la  fedLir i na uciiodziwie w tipcu 1917 

w C iech os ło w .c j i .  Wdrażając na p ro śb ę  M ojże- 
■ kakntza  po s tęp o w an ie  celem udow odnienia  śmierci 

knŁ?,0,,e^0 w * y " a s,(5 at>y uw iadom iono Sad albi 
10 r * a  Ur‘ ^ Bcryka F ichsa w N ad w órn icaż  do  iici<- 
-  W  1923 o zag ln iouy« .  I-o upływie po w yższego  
,W t?v  M b ęd? !e o i o w ad  ie zasz łe j

Sąd okręgow y oddział 'V 
Stanisławów, dnia 13 lu tego 19 8. 2376

Sn' *' Jan  G uła j  syn A ito iiiego ur. 26 w rzc-
l!Uż n r * '  w Żukowie pow. Złoczów o d sz e d ł  w roku 

l* da wojska, b ra ł  czynny udział w wojnie ś w i a t -  
v .J  a od  roku 1917 wszelki słuch po  nim zaginął,  

wużejac pos tęp ow an ie  cel ni uznania go za  zmarłe- 
Aj*łw2 y w ’ się aby u w jd o in io r to  sąd łab k u ra to ra  j;  
-n °? łkppta  w Z łoczow ie  o zaginionym do  6 miesięcy 

CłCm Sąd ro zs t tsy gn ie  na ponow ny wniosek.
t ą d  okręgowy, oddzia ł  IV.

Złoczów, dnia 16 stycznia 1913. :465
n f. 4 iS /Ą  3. Ed ki. iw an  S ta s ia k  syn iw a n a

•®0»t»ny 27 ó 1882 zam ieszka  y w Ko k  o w c e  źoTiier 
j,r i a ,m  ' 1 j S* ą- "* woj no od  1914 roxu i o t  tąd 
, ><s ® nim w ic .o i t ło ś  i.‘ W d ra  ta jąc  p. e t ę p o w a s i c  ce -  
nd n*n a a ‘ 1 8 °  * “ -T-:kar,es;-) w zyw a się aby  u w l a d i -  
j J 0a°  S ą j  a lbo  k ura io ia  O e k 3ę D iaczyszyu  w  K o ro ­

n ce  p zag in ionym  d 6 miesięcy poczem  Sąd ro , -  
'*‘*ygaie o wniosku.

Sąd okręgow y, O d d z u l  IV.
S tan is ław o  .v, dnia :;2 s tyczn ia  t922. 238.3

fod -z L A k t .  H i a t  f - ry im sk .  sv n  P y ły p a  u-
®<UtiHy l / j lb S 7  z a m ie s z k a ’'/ w  Cli yp; a e, ż im  rz  

^■Str. arjn ,i  zaginął tia wolnie o J  J9 l4  r . j o d t ą j  brak  
hi.a windomośc ■ W urażaT  p o s tęp o w a ń  c celem u- 

J- st> a  go za  zinar '*«o . w z y w a  się iby  nw iaao tn tono  
r*®, albo k u ra to r  . O lek  " S a w c z y n a  w  Chryr,linie o 

=8inionvni do t> in i .s ięcy  poczem  S ąd  ro z s t rzy g i . ic  
Wuiofk

Sąd o k rę g o w y  O ddział IV.
S ta n i s ła w ó w ,  dm a 27. :,pca 1922* ■,23<si
T* EdylS- Iwan I u ^ ś g ó w ,  syn  F u t r a  u-

^•Wuay 19/6 18-6 za ni e s z k a ł y  w R ypiance, i o i r i e n  
( !*• a rm ii ,  zag nąf na w o n ie  ou l t ł ló  r ° k u i o d ; ą d  
‘»k o nim w ia d c m - ś  :i, W d r a ż a 1 c p o s tęp o w an  e celen: 
ł | tiania go za z m a t / t g c  w z y w a  się ab y  uw iadom .o-  

r °  albo k u ra to ra  .Vasyla M ycba  luka w  R yp ian-  
* o  y a g in o o r m  d .  6 m iesięcy , puczem  S ąd  r o s s t r z y -  

' ,,łt o wniosku.
Sa i o k ręg o w y  O ddzia ł  IV.

Stanisl w ó « . dnia 22. g ru d n ia  i922. 239 .
u T. i \ ' .  16* 92 3. W drożeń  e p ostępow an ia  celem
p*b^oia za  z m a r ieg o .  .^ icha! B p rda  z B inarow ei,  s ii 

ra*clszVa i M ar iann y  z ^W anatów, n rodzoity  w B  - 
a row C} di.i.i l» .  tnu-a 1883 t tam  z a t r .e sz k a ły  i u r e y -  
a ieżn , , 0 , Wyieciiaf na w ojnę 11. . is topadn 191 

udsiu ł  w w a kach  na froncie rosy jsk im  % K a r .  
(j. acb i z ig in ą f  tern w  m aren  19!Ó, nie d a jąc  o sc-  

« o d  t e g j  c z w u  zn ak u  życia, -^ d r a ż i i a c  na  wni - 
Anny B urda  postęoo">unie ce l :m  u ;  liania Mich i; 

flfdy z^ z m a r /e g r  i mal/teast w a  iego z A nną B urua 
** fez w iązane , w z y w a  sic, ■ ab y  d m ie ?  on > o z a g i - 

spdow 1 albo kura to row i i o k reń ce  w ę z ' -  
|*a*żeńsk e co  P- aelw: D owi O ab ry s*  W ikiem u w J a -  

w c iągu s ze ść  u m ie s ię c y  od d a ty  o y /o s re n in - i r -  
cd i  kii : ,  yoczem  S ąd  na p n o w n ą  prośbę  ro z -  

r?TŚrtt e  o wniosku.
S .d  o k re c o w y  Oddział IV. 

Jas ło , dnja iS. m a r c i  i 923. a  i-i
/■y  r. 294/312 . E iy k  . Jan  H a f tb c d n  k , sy p  Macic 
j . i j J * 4 o c b y ,  loinikł ft:■ k a t ,  ż o n a ty  z M r ą  t i a  a- 
 ̂ ’ J  f i  ur. 9 / j j .  ;S m ,  /, rn s z k a f y  w Po.-wiczu, sf u- 
i * v  e s ta t tw i r i  w o r;e : i st*. p rz y  30 p. p. i b r a ł  u- 

w  w a k u r b  u a f : t  e w ło sk im , s k ą d  ostatnią 
bo i a p  " so h 'e P tz cd  św ię tam i  W ie lka -
^  ^tremi w  r. l i i i /  r 1 tego czasu  niema o nbn żadne
l*‘adonjeśc . z cz< g > w nosić  n a leży .  2e jnż  nie ż y j  .

w nio. ek ż ony  o d r a z a  s ę  p o s tęp o w a n ie  celem u- 
W-5*** . ł**’ za n u r  łę g  o i rozw ązonie  m a łż e ń s tw a  
; , , ytWaiąc icażdrg i, k tob y i  m ia ł  o n m  w i a ^ m o ś ć  ;■■ 
óh • snmeg.i a b v  d a ł  z r a d  o tern sądow i lub 
^  feney  węz.’a  r a u łż tń sk ieg o  adw* D ro w  O o ssm au  -  
ę* j f  U rz e ia n a c n  do 6 miesięcy  od <»gł oszenia  e d y k t r  
-)*z , ^ - 2  f- Po  ty m  dniu s ą d  sp ra w ę  r o z s t r z y g n ę

*tee*nf po w t i ;osek ponowny*
S t d  o k ręg o w y  O d dz ia ł  IV*

B rzękany , dnia 8. l i s to p a d a  1 J 21 , 8 6

— T* 555/23/3. W óreżen lc  p i : ' enow an ia  celem u- 
ju za zi larłego. Teodor P taszn ik ,  sy n  Wasyli.  
m  19/2. l$M> w  Dobrzan ch o s ta tn io  na 13 -
Sie ■ * 25mię??kał y i y * ’iez '*ny p r r e z  coiają.-
j 4r.»jska rojyj-.kie w  r. 1915 tfoty. iioras nie wroe.P 

® so.be /u->ku iyc ia -  ,Vi - | r n  z a t i m  o fz y ją /  
*  * "  l warunki ustawo*, ego d .mniemania sm ierc  . 

I n .  _ . c . łek °  na wn s ;k  P a r . i t .k ;  \ u P t a s z u k  w d raż  ?
\  U w e p o w a m e  cei»m if j ipn ia  wymienionej o sob y  ?*

z m u r ł . .  -i zw.a.y.ku m a łż e ń s k f ;g o  z a w . r . e g o  na dci-i 
P i/ j  łśił .'  ni t (  y  zazin ionyM  a  w a ió sk o d a w e sy n  ą za 
>.z .viązany» \ \ ia d tm * » c i  O zkKinianym nalepy udzic- 
i radow i albo adw - D r o # i  Rogowi w e  Lwn wi-, 

k ió i rg o  u s ta n a w ia  się k u ra fo rcm  o raz  o b ro ń c ą  we* 
z;;? ma/ćcfisl iegc. Zagiiiionego w z y w a  się a b y  &.ę }/- 

ł :>r<e.l podpisanym są d ;m  o iic żyje iud w  / n r '  
-:i ,ó  duł 2uać  o sobje- W  rok od dr.ia o g ło ;zen ia  tc- 
g za rząd zen ia  w  gazecie  u rzędow ej sąd  r.a ponow n 

i k w y d a  o s la te c z n e  orzeczenie-
Sąd o k rę g o w y  cyw ilny  O dz af VII-

Lwów , daia  2- m a rc a  1923. 25 i i
/ .  19/33/3. S o i r o n  O kizes iuk ,  sy a  P .c t r a  i J^w - 

doń . u'<idzony D ziczyn 28. s i e rp n ia  1381, ż a t n k t z  
ąnsir iacfc’. b r a ł  •  dz ia ł  w  wojnie św ia to w e j poczem 
w t r o b i  '•'’•*'«! za  ni ;i zagiu  ;L  W d ra ż a ją c  na proś ..
* as i ■ tT r r sk i  .gu 9 ;s tępo s  a  us  ceiem uznania c 
u - ■ r>, w z y w a  :ię, o bdzieienie  w iadomości o zagi-  

sądow i a bo k a r a  to row i W d r a k i  u  i J. 
'•*'•<- r n\v e, a  po dniu J. paźdz ie rn ika  19-;3 s<d i oz- 

: o uznaniu ca zm arłego-
f ąd okręgwwy Odih idł IV- 

v2 -.ortków. da; a 38. n ia rca  1923. 2598
!• 311/22. Edykt- M icha ł K raw ców , sy tf^A asyi.  

Mur /, rr>!uik, g r .  kol. żo na ty  z R jz o l jn  ur- K a r a i . , 
. 4 W 1881 z a m ie sz k a ły  w  P i s a r ó w c e  s f u ż y ł  w ar- 
i u k ra iń łk .c j  i w ec ie  z e ' .n a i  św ia d k a  Jflicbała P r z y  - 

;< a k a  p r z e b y w a ł  w r 1919 w szp i ta lu  w W unie;, 
ako ch o ry  na  ly i s s  • a f n i s tk  i od ieco  czasu  niema <• 
nim żadnej w iadom  lei- Na wniosek, żony w d r a ż a  .« ę 
.u s tępo w an ie  ce lem  u?aania  go za zm ir Jego j ruz- 
vi zanie m a ł ż e ń s t w a  w z y w a ją c  każdego k to b y  m ia ł  
: nim w f . d o m 'ś ć  a także  jego sa m eg o  ao v  d a ł  znać 

;< .n sądow i hib obrońcy  w c z ł a  .n a łż e ń sk ie g o  a d v  . 
Dr. H .Pniun iwi w Brzeżafflacli do roku  od da ty  <- 
S os/.enta e.ilyktu tj. do unia 1/3 1924 r Po  tvm dniu 
sąd sp raw ę  ro z s t rz y g n ie  na w niosek  '■oi.owny- 

S ąd  c k i ę z o w y  O ddział IV.
B z e żan y ,  on a 19. lu tego  1923. 2/48
T. 4-C7/2;>. Fdykt. Malij Kościtik syn Nykoły ur 

6 w reesn ia  1880 zam ieszkały  w  Tyśmienicy żółm erz  
.ustr.  anrij! p rze b y w a ł w  niewoli rosyjsKiej i od 1916 

r -ku brak o nim wiadomości. W drażając po s tępow an ie  
;elem uznania go  za zm ar łeg o  w zywa się aby u -  
. ' iadom iono  sąd a lbo  kura tora  Oizks* Iw an luk t  s j n s  
Micotaja w TyŚBiienicy o zaginionym do 6 miesięcy 

poczem  sąd  rozstrzygnie  o  wniosku.
Sąd okręgowy oddzia ł  JV.

. S tan is ław o * ,  dnia 11 grudnia  1922. 2396

U f Y T A C J C .
1

E. 34 23/2. Z ob ow iązan y  n ew  a d o ń iy  t  ca 
obylit W incenty  C b ą ;, z i  ląp io n y  ' rz e z  KtiratoraMi- 

ciiaia Cabaja  w ił leu  a s z o w ic ‘th .  E  tyk1- licytacyjny 
o :az  w ez w an ie  do zgłoszen ia  w .er .  v t . l  to^cl. Na wuio- 

,k  Fc.ai c iszka  Kosonia i Tei e sy  z D u b l ó w  Koscmjc-

-n śc ó d b ę d z  e sf? dn 
,,v t u t  .sąaz ic ,  b iu ro  Nr: 6, na zks d z .e  z a tw is rd z o  ych 
-v a :u b ó -v  l . y t ' c j a  re l i r  $ :i  lwh. 33 gm. Bi - n a i z  -  
vi;e, r u jmcjź.c j piitid. 20 w ob  z i i z l  2 a 6 t  m. Kw 

i j gr. 4* w o i i iz a rzc  b a  m. kw,,  o raz  dom i »:o- 
Jo tę  Usianą. M a  tość  azai nnkov a parc. bud. i gron*, 
z przyna leżność  ami 2,O.8tW0 mkp., n:.j l iżsar  e f r  ta 
1,365.533 mkp. D.» r c a lm - i  i p rzyna leżą  ? ofilci, 2akc-  
je, 6 jas lcnów . 1 w:cr.Ua, 26 śł w i 1. j inłoii, 0£.;:ą- 

j j .cane na 223 009 mk. Fo.ąiż /j l ia iB it łze i  ofer ty s p r z e ­
daż  irfe n s tąp i.

Sąd powiatowy. O ddzia ł  1 
Żab dnia z3 marca LS23, 25 u-

L
f tO X M J tr r &  O 0 W I I S Z C 1 K N I A .

\ I
C 64 / 2 i. E  yki.  Wr sp -# w ie  Jos /r-a  Kowala i 

iwania, p reciw n .c U tm e m if  M at jaw i K .w a ,  w. i nie­
wiadomym z  mi-ijsca poby u lw „n o w i Kowalowi i S ‘ - 
f .n  >w Kowalow.. o w znanie  w łasnośc i  rea lnośc i  wh 
LIC g ir .  hvan c w yzn aczon o  attdjencję  na 20 kw ic ta .ą  
; o godz. 9. k u ra tp re a i  dl* n u m t n y c t i  z micjs u 
/.■.■bytu lw aun i b .e l i u a  Kowaiów^ estannw iono  adw  
dr. Wim>ckiEgo w Z ałeszeąyka  h, Uto y ?;ss*ępyw;ui 
i b będz ie  w n  n e j s z e ,  zp raw ie  ,u  ich koszt i n i :b e z -  
y e c z e ń s t w o .

Sąd po w atowy.
Zaleszciyk i,  dni i 21 m arca 192;!. . 5 i8
C. AJ/Tb E i y k .  W  upraw ie  T eo d o ra  P ło s z c ra  

k ie g o  i w a .'olei u ej jego córki Zofii Kwitmew* « 
ro d t .  P io s z c i a ń / k i r j  p«w odów , p rzeciw  n iew ia d o m y 1' 

l m ::jsca pobytu  V aeylowa Oawyiewiczowi i Aimi 
K l aow icz  u rn dz. DaHłowica o  uznania  w ląsn  ś„i 
eulnuśei whb 3:iJ gm. B<ysxezan!ia w yznaczono  ustną

* o z p :a w ę  na  l e  kwiutr . ia  1923 godz .  10 r au o  ! us ta -  
;iow:o na  dla n iew iąoo in y -h  z  m ie jsca  p oby tu  pozw a- 
uv h kura torem  a J w .  Dr. S igalą  w Z aleszcryl-a  h, 
k tó r ł  t ę d z i ^ z a s t ę p o w a !  p o z w a n y c h  n a  ich kos*.

n iebe z p ie czeń s tw o .
, Sąd  p o w ‘stów y,

Z a l e s z c i ' k :, 16 m arc* 1925. 2 ib i
C. ‘25/23. Edykt.  P t  w ódka m ą l o l t M a  Auastr-zj 

Zeienu p rzez  m atkę T> k ę raskarży la  Wa«.y a  Pet v» 
k; w icza o ojcowstw®, « i:r  Ciitncjc. R>r r-t*» i i;n- 
c ;  n i  na 20 kw e tu ia  1923 godzina ta  30 *a io  w tym 
g j  ie, b iu ro  6. P o n iew aż  p o b y t ,p o z w ą  ifgtf n e, n j - y  

:i,-.i<inawia s ię  ad w o k a ta  H -im a T r a m b o w l ; k u ,a to .e : i  ,
: óry go z a s  ąpi na  ‘e; •  k o s -1 i n a b c . ’ p ieczeń  twi 
J t j d ,  dopóki sam  tub pcfcoiaoc.i k  się nie zjawi.

Sąd  pow iatow y.
T rem  ow D, 3 3t ; c z n ia  1923. żolD
C- 11123 , E d y k j  W s p t s w D Ą-mj AUieiiiakJ

<am. ź-ztoraiuk z BzTryków cc  j o  ó d * i ,  p:z- c ' * W . -  
sytynfc z  A m  u y ków  h j r o :  k  i t ie z o a n  niu z rttiBj- 
.-C - pebytn  Dt«.yt.owł M y ro c irk o w ; B : d r j k  w cc o- 
zwSnynj o d->r«s2C«?aiie do w5 pó p ó r u d e n  ■; ) 138
i pgr. 281, 282 966 gm. B drykuv.ee, f o s t / i a  w iz .  s-
c i o a  ; i udjs i c a r.a dzień  • 6  k w ie ts ia  b. r. o  g od z .  li / 
pr e d  j e r  w tut. s ą ^ t i e .  K u ia ‘orem tils a e w i a d o n .  * 
40 z m ej ca p ob y tu  D m y r a  Myr- uittka uś acowiony 
zosta ł  dr. Winnicki,  adw . w Z iłbszrzykt-ch . k  ó r /  ę s  
za tę p y - ją ć  b  d t l e  na  j t g o j  k s z t  i i ie - ieap ie irzedstw o 

t ą  t p o  wiato w  , Oaozi t 1.
Zalcszc?yK:, d n ia  97 m aica  1933. 2517

' Z. 87/21 17. Edykt. W tul. sądzie znajdują się 
rzeczy należące  do n iew iadom ych włsścicieli 2 otarta) , 
poszew ka ,  p o s iw a ,  koszula, fa r tu szek  halka, spodóicz, 
suknie. 8 bluzki i p a ra  bucików damsk»ch. W zyw a się 
\vłaśek.ie!i aby w  p rzec iągu  roku licząc od  utiia o s t a t ­
niego o g ło szen ia  p raw a w łasności udowodnił!, w r»ze- 
piwnym bow iem  razie  p rzedm io ty  te nważahe b ęn ą  
,;i przepadłe  wzgiędftie o myśli § § :578 i 397 p. k 
zarządzen ie  dalsze w ydane zostanie.

Sąd pow iatow y oddzia ł  II.
Zakliczyn, dnia 80 ma: ca 1923. 2479 1—S
L. (>978/23, Obwieszczenie..  Hurtownia tytoniu  1. 

rzędu w Złoczowie, będz ie  o b sa d z o n a  drogą pub!,* 
cznej k-Hkurencji.  Z pobo rem  m atę 1 t łu  w yrobów  t ) -  
ou.iowych hurtownia ta je s t  przydzie lona  uo Mdga- 

iynti  ty toniow ego w e Lwowie. W rocznym  okresie o>l 
1 -m arca  i »?2 o s  2 5 ' lutego li**;! pobrano  u -nagazy- 
nie n i j te i ja łó w  tyto<iipurvth za  kw otę 37-',6t>7..ri 0 Mk. 
ć.ydano p u d sk ład ow u icm  1 przydzielonym skłepou; tv- 
touiowym  za r.wotę 252.0/8 Ż18! ,V\k. 'Oyi d j  tr  f k 
przy hurtowni w ynosił  k w  tę 123,6)8.999 Mk. 'rłwrio- 

\vn ik  os iąg p jł  w powyższyn. okres, e t lócbód bru to 
2 ^ 2 iM T il  Mit- W adjum dia o só b  nieuprzy w!l - c w ; n y h  
w wnosi 3 766.000 Mk i ma byó z łożo ne  tylko w pol­
ki ;j po życzce  państw ow ej.  Ofert) s) ,,urządzone n* 

pr episanym diuku, osterapKiwanę i adr-kumonSowaite 
ualćzy w no-ic  do Dyrekcji Okręgu ska rbow ego  w  Brr,. 
Jach, na jpóż  1 tej d o  dnia 26 kwietnia 1923 do g p d a j ty  
10 ran u.

Dyrekcja .okręgu skąrbew e^ .ó
Brody, dnia 29 inarca 1923. i52€ 1—3
C. I. 510.22 3. Edykt.  S tron a  p o w o d o w a  I&l Ka- 

zimirów w rio -Jn  sż  r,;ę p r - r c iw  i t  or.ic p o z w a n e j  
FLotrowi Bo a re ru k o  i o 90 ro i. k a n a J ,  Audjettfia  

ustn  j /o z p  aw y ąo s ta ia  w y m o c z o n a  na 4 m* a 
1923, 9 uodz. p rz e d p o r .  w tym v ąd i  o bit. *  I. 7 P  - 
niewól i m lf  j s r e  poby tu  s trony  p o zw ane j  je s t  niożcai.e 
usiHiiaw a Się P a n  Di* K .tza aa w t ik a fa  w MikuKn- 
c>ch k ora to rc in ,  który ją  b ę d t  c i - s tę p o w a ł  na je j  
koszt i n iebez ji a c z . ń s tw u  u o  ą>, d> ó . i  ona  :&'nk 
się nie s a d  i nie n.-taąowł pc uomocn aa.

Sąd po w ia to w y ,  Odu ą' 1!
Mikulidce, duia 16 lutego 3. 2450.
L. c. C. 131/ 3 1 E d y k t  Przeei w. A tw i r n . e  S akw ar-  

ek w e  , M aśkowi Sz* at«, Hileremu SzŁwark, _ b-Ł ti ji  
•-zkwarirńwej, M a ł g t r . a c e  Vz t r a  kow ej,  .T /m k o w i
tjgwarlc i O sy frw i-  fzkwUrk -k .óry  h- ;miejscW<-^Pb- -u 

wSJ w S ed ll izow icaci i  celem  iWftfsrÓiiia w upalnej » łe£n^ue, w ń alon in z e s  1 d ąda powW to-
la 93 iB.f-.ia 9 3 o g  idź, 10 ran  T  c ;o w  Muszymiytiie p r z e z  A D n n  M *rgę  w K r 'tA<Jf 

Zriruju p r z r w  o s z n a n i t  i wpis p a r a  wf i s t e ś c i  całej 
cji ln„śc ' : v h  256 gnkuy Kęii.nic,i wieś :p u .  Na pod- 
awifc p o a w u  wyznać a się a d) n e tę  do u s io e j  r : z -  

nrawy na dziei M  kwi im a  192! g o d z in ę  9 U h o  
w tu te js z y m  Sądzie  b iu  o  N . 7. Celem strzcżfteia 
praw  p o w y ższy ch  njewłasłomy 1 h u 1 naw ia  s ę  Pan 1 
Jra J a tó i f l  Kohna adWuk/its w Muszynie. T e n ż e  k 1- 
atoi z a s tę p y w a ć  będz ie  p o w yższych  n iew iado m ych  

■>v z e e z r a e i  sp raw i ? na  ich  noszt i n ie fcezp iecz tńs iw o  
ioj óki oni w sąJz .C  słę nia z g ło s /ą  lub pc iuom ocnii s 
nie zam iana /ą .

Sąd p ow ia tow y ,  G d r  a i  {.
M uszyna, urna  15 ma c« 1923. 2451

G. j r .  46/i3 . Edykt. S t ro n a  p o w u d o w *  Jan Goryl 
w Żniig odc  e w nios!a  sk a rg ę  p zetów s t r o n ę  p o z w a ­
ne E w ard  w, B ożynie  synov '-  j a t a  o z i p i a c e n  e 
c io t y  .0 8  t'o a ó.v a jn t ry k a ń s k t th  do L. c * y n : .  G. III.

jS. Audjenej i do  u itnel rozpr.iury ż o s ta ra  wy ń a - 
/. n 1 na 5 kw oiiua 1923 g o d z .  6 p-żedpol ,  w ty n J  
,u zie biuro Nr. 3. P o n ia w a t  m-ej^cc imbytu s t i c n y  
u zw a iu  j je s ;  niezi/aue, t u i m a w  a się F a r a  P rync  s  <ra 
,T 'twiński"go ńotanui-za "  Ż m  grodz ie  *u a to re m ,  

kióry ją  b ę ' z ie  z a t i ę p o w a ł  u jaj ko zl i n-.eoezpie- 
: e ó s tw o  d o tą d ,  d o p ó k i  ona  a  u* u n ę  n ie  s iaw i i n e  
u s ta /o w i  p e ło c m  >cu ka.

Sąd p o w ia 'o w r ,  O d d / ia ł  II.
Ż m ig  6 4 ,  dn a 22 ma ca 1923. 'A 7451

C. III. M*!'3 Edyk t.  s t r o r i  p o w o d o w a  Jan (i  - 
yl Ź h r r o d z e  w iuosia  sk a rg ę  u r t e w iw  s t rou .e  10 - 
iw ane j  Fzllksow ' B ro ż y  ;ie synow i J 1 1  o ap .acen ie  
cwoty ŻO^ o aió«v aitietykońbki h » o  Li: c.-y n. C. i r .
!7/2-3. AndjeBcja do us tn  j rozpraw y z  is t^ la  '.vy. n a ­
ci ona na 5 k w ie tn ia  19z3 godz. 8v.O p t z e d p o  , w tym 
iąoz łe  b iuro  Kr 3. P o g i m a i  mi«js«c o ytu s t ió n  
oozwanoj j e s t  n ieznane  us a  a Ma s  ę-.Paoą Frai c s r k a  
G i tw  rtskietO n o t a / j u s i a  w Ź l i g r c . . z i e  ku a  ureai, 

tó iy  Ją b ęd z ie  za  t 1 o w a ł  n jej k o s i t  i tr .euszg ic .  
c a i i  tw o  dotąd., u... ó i ona sam a  : i ę  nie s taw i 1 nie 

s tunow i p e łn o in o -n ig ą .
Sąd p o w i t o  w#. Odd*ia; :II.

Żm gród, dnia 29 m.1 • c 1, 1:;23. 745 '

Cg. I. 37c-,?!/!., Edykt. S t ro n i  powodowi. M arianna  
Mazur w Borku j.owym wniosła skargę przgpiu s.rott f 
pozwsufj p io lrew - Maz»rou.i o 50 dolar. A id jenc i, do 
ui m i  "Ożprawy zosinła n y s a a : » « »  na  d s ie i  18 i;j^rvr- 
,-a 1 8 S  godzina 9 p r ted  pał. ur tym sąusie biuro nr. 36 
I!. piętro. Ponieważ miejsce pobytu slrouy pozwanej j«zi 
n eznaae, ustanawia się w R.sezos i-' k u o  o », Lldry ją 

ędz:e zastępował n a  jej koszt i n  ebezpier zeńciwe dc- 
ąd. dopóki ona sama się nie  s tawi i nie usl«uo«ri (ie*- ■ 

n<iniocmka.
5ad  powiatowy. Oddział ł,

Rfesr.ów, j 9 erudria 1‘J" '1 24 .71



„GAZF TA LWOWSKA" z duia 4. tówieteia 1933.

I
P. 115. ii 1 ^ 8 / 4  t o_ol ka  i  .U d o w e  • p o j a ­

wia aię e t ę  c .o w -  w  asnow© nosi i z  -- iwo'.  u ntarno- 
t r a w ; t .v i .  D o rad cą  ta tan ' jw io r o • Era; c  szka  M n i ; . -  
k o * iu i e g o  z J z  owca

ż ą ł  pow iatow y , O ddzia ł 1 1.
B uczacz ,  aO I tego  1923. 2340
L , c s  P. 59/29. O g łoszen ie  ł f i i i j i f ą  tut. sąd u  

z  13 p r ź  z e  n;k* 192 L. cz. L, 8 / i s  i .  s ia ł  lU M o tu s ,  
z a r b i k  -Jai nny w M <. Ir-ic; z po w o cu  i udola j . i  
u &.*■«.., c z u c i a  o p o z . a  . i - n y  w a r-< wal -.. ś- i.  D o ­
ra: e ;  d a  .li go u s l a i . o v i ; j j 7 i!i z i s a i  P .o tr  A i d  ej ó.v 
z  Ai.elai-y.

/  Sad  pow D .tow y, O ddzia ł III,
M ielnica, 13 p. ź i . i c n i i !  a  192 . 5-3id

- 1 O dz, ii.
3330

;> : J -dztki o dnc- 
b and l  w -m

■ r jest; i oo- 
i b  i b r z m ic i : -  

. ii.t -s ir i r ,  s j  o ka 
*' K  ak w ie  Z  u

F. m. 332/ 3 C. A. !. 227, Zwiatiy i doa.a k 
o d n o sz ą c e  s ię  do  wpisanych j-U w r e j e s t r z e  b au d l i -  
wya* firm ku c ó w  oojtfdync ych i spółek.'  D o  le jc s i r .  
oddz ia ł  A wciągnię to co n a s i ;p a j? :  s ied ź  b i  i brzm e- 
nie firmy: A. HoJoer w Krikowne Dołyeta:za 'O  y w ta -  
ś d c «  a lę m o n  Mi>e«- W ohi u r t^ s i ł .  W łe ś - i r ie U m  f . i -  
my eb ace  e Aron Woli v. X ak wie p rzy  u!, D itt iow -
skiaj L 66 z m ieszka  k ó y podoisvwa> b ę d z ie  firmę
v U n  spo  ób, z e  w ’.a -  o. śtr.i i jn : ie ic  sw ó j  po cp D  
iirm ,A. H 1 P l i k u  ę A :o:ia IV. HI w .k r e ś l  ,no 
Dzień wpisu: 5 ma ra  4023.

Sąd k rę g ó w /  c w i y  jak o  - 
Si akó '* ,  dnia 28 ;u go 1923
Firm. 178/23 C, U UO 7. r ia 

szą*e  się do w p ita  y  b >;ż w ro s 
fi m If-pców po jeay  i c z .c h  ‘ ■:*A:~r 
dzia C wc ąg.i s to  co n.-.ss ęr.i.j : ’
fi my: Z ak ła ly  p rzem y s ło w o  b. i .  H 
7. ogr.  nic. o a ą  c d p a w  edzi lnością  
s t ę p c i  dy rek tora  J i z e f  P a w i k  u s tą  ił, i \ ś k u r ę  udri 
łon > Sta  i ław o w i  K - n l : owi w  Kr te-owii, i l .  K -pu-  
eyńska  7, kt<5ry eę.1zi'i p od p isy w ał  f -nę w  t  n  sp o -  
i ć b ,  że  p t d  w y iśa i  tełm s t a m p t a ,  w ydrukow anym  i 
wy isar.e.ii b rz  isrne t  n n y  u  u sści sw e  nazw isko 
z d o d a tr iek i  w ś k a s a .ą  ym na  p rokurę .  Dz en wpisu 
S lu tego  1123.

S ^a  ok ręg o w y  j n 'o  t a  d i ,  O d iz . II 
K i ik ó r ,  dnia 3 ;U t’g'-* 19 o, 3319
Fir n. .77 2; peeoi-py ToproB easaoro Btincye 

en: OcIaok: H iarain,!. <f>ipMa: rocnoaapCitó-ToyT^Bejiiaa
uuBiTJoa. CiiiBj a-«ooixet.a PuBa a oda . nop ,koio Ijpe iisei 
uiAapUoaiuiba: 4 'a t  nooiiepaTasn e d iahocu tb  aapoóOK 
i roęnpaąpcTBO ^aeaiB rn i łhiim Beaear u manpa6M 'TBa 
i ToproB.ia npeA\!eTaMii (§ cr;iTy rz  ofiH»Ta«H). 4STa c th - 
Tyra:29 BepeĆHa 92 . 4 ac  icTBwBa i*  aeofiMeafearai. ^ b -  
peicnia: P.p. C ‘iau C.iioaap, AP- AaeKcaHąep MapKeBaa 
i Baenns FoaoBHHijCbKnn aao  njienu . Mnaona Chm i J a -  
• ua;. Byasm auo sacTynanaa H.ieHiB — bci 3 OiAł-oWiu. 
Ib sen c  ijjipije: npn siiTnrae;;iO craMuuiin niAiiHC5T0Tb 
Abos HaeniB yapaBB. OroaomeuHH noMicnyior ca Ba Ta- 
6.ihu! b oisoKaiiu Kooirepa rHBn i b opiWiI Tob Kpa«Baa 
:C*ok>3 pen:3. y Jlb» vBi FaI-ih Haems: oąeH ya/to IbOO m , 
BnaaneHHH b uoaeBi-ib nnii bc rynaeuio, .l b no.ibsaihi ao 
kihuh p--Ky ag,>nB crpanBHHoro, '.bjTpsSu e pi. E aae„ia- 
pcBHu. B iąnoaiA łabajcrs u e a iB : na rapaaoBa ila  cay-iati 
lonsyricy  a-3j alKBiAaąBl KooueoaTCBa u p sk ^ y rb c a  aa- 
ca^M § 50 CTaTyTa źiaTa t-nney: i o cl to  a 1923.

Cys v7Kpvairf. fi, B, 11.
BepejRaHB, cbh 31 rp y ^aa  i9 i2  2351
ifipM 9 2 ', Ho peicTpy ToproaeabHOro B auera 

en. OcIaok: nepesiHuiaahE 4>ipna: rocnosapcKo-cnoainB- 
va CuuiKa „IIocTyn*1 KoonepaTH-a a oOMeatenoio nopy- 
kjk ) npeAsieT.»AnpacMCTBa: Ilia:. KoonepaniBH e nLa- 
-EecTH aapotfriK . roccpAapcTBO liies.B cuth ,i ibh  Be^eneM 
niABpccucTsa ^pdAC^IaMH b § 4 . 4  CTary-ra osf.a-łe-rf- 
h .»«  AaTa CTaTyTa: 27 rpyąH* !92’2. l a ć  iCTBOBairaa: 
BS0&3ie».ea«a 4 a P e «itU: O. Omwkah Koba, Eb. Tarifi Be8- 
psTico i C ie^aH  HaaAa, bci a  IlepcMHni.TflH. I liąanc tjjip-
mk: npH BP.TBcaeHio cTaMMuil a.^nacyiOTb abos 

!vupaBu. Orononi: hhh iióirifcayioTó ca & .TbOKaiH koooo- 
paTuaH i b rocnoAapcKO-BooneparuBHiM -laconHCl' y Tłboei 
IDTjo ^Lie ib: oagii y^la ćOOO mk. Bnaast-Haiifi b noao- 
BHHi npa BcTyni, a  b nojioBSm ao 8iHU,a' pony aAwiHi- 
CTpaaaanoro, KOTpnu e pis Ka..oH',apoBHfi Bic,8.aaab- 
kIĆts oneBim nsTBpaaoBa. Ila  BHuaąc.ti kohky L-y afio jil-
naiAamii KOonepaTHBH u iHłmyTbca aacafla § 60 CTaTym
J,:iTa enney: 9 c iaaa 1923

L /a OKpywsaS. BiflAU IV.
BepomaBB, nan o claaa 923. 2 43
F :... i 4^3 Rg. C. v . »  3 W pis  firmv spo i  > 0-

wej. Do reie-.‘ra  wpisa..© en  S i i s to p a a a  1922 Sie­
dzib.-. f rm , L , .ó w  B zmien ię  f.rmy D ers  f.it, yka c -  
gn iw  galw  niemy...h  i a k u ra u la tc ro w  sp ó  k a  z  ogr. 
o d p o w . P rz e d m io t  < r z e d s ię b lo r s iw a  i e i t  w yr li anie 
sou so b e m  f a t r y c c y m  w sze lk ieg o  r o d z .  j a  o u  w g l- 
w u i c z n y c i  i ąkn mula t i r ó w ,  b u d o n :  i n rz ą iz a n i

•wszelk ich  p ro d u k c j i  tych p rz e d m  o óti p trzebnycii 
z a k ła d ó w  p r z e u i y s io w / t h ,  sp  _ c e a ż  h a nd lo w a  w - .  

J tw o  óar w łasn e j  pro ukcji o raz  n ab  w anie  i co s taw a
'aku m u la to rów  w zel  ieg rod  a u e ra z  u j .  iw g  Iw -
j?i zny^h oi> ej p ro  kcji. K ap .ta i  z a k ła d o w y  w y n o s :

:8.250.000 Mk w no  ó w c e  w p ł a c o .y .  Spó łka  c p e . a  s ę  
;na kon t akcie  r ó  i zdzia łanym  w c f rm ie  a k tu  n o -  
‘tar ja lnego z  d  >y Lwów, 1 w rześn ia  1922 '. rep . 5 0 '0  . 
C  V-.v Wlrfla ie a - C'"’"-- Ji i'>;ird »• v -  -  -

ł z i w i a d r w r ó w ,  I rzac tępca . Z-iw iadow csm i v/yb-anr 
Ludwika O cesa  i S tanis ława R ew u ck ieg o  w e  L --.,d  

.e a za s tępcą  Ju l ju sza  Sokorsk iego  wc Lw w s 
r ^ d p i s  fi my nas tęp  Aje w  ten sp o  f i ,  że  p o d  wy pi. 
.u ;ią lub  z a p o m o c ą  stainpilji wyciec ę tą  o2Z7V4 f ...: 
ń o d e s z c z ą  łącz n ie  sw o je  w ła s n o rę c z n e  p o d p isy  cbaj 
• lawiatiowcy iub 1-ttf 'ykoiwisk z  nich i z a s tęp ca  za- 
ivJi*.dowc...

S ą d  okręg, j. handl.  Oddz. (V.
L a ów, dnia 24 p aźdz ie rn ika  1222. Łł!4/
Pi ni. 1534<ji9/Rg. A. t  22:1. W p i s ' do re je s t ru  fea- • 

Iow ego  firmy sp ó ik aw e i .  • Do reje?-, u firm spó  kc .  
i i-ca w c iągn ię to  c o  n a s t ę p n ie : S i • efeiba fi;my S .a ik .  

i i ń w ó y .  b rzm ien ie  f i rm y:’ Br J a  Haiiei. i r  ed m - . i  
p z e u s i s b  o i s tw i :  H u r ‘;o.vna i d e - a j l i . s a a  p i s - c i t  
w a r ó w  b ł a w a t  ..ych i suk*e m r c h .  F o rm a  s p ó ł k : j i '* -  
-ic. s p ó łk a  h ^ u d l^ w a .  S; ól >i /  o son ifc ie  o d p o w ię tz t a i -  
>: Aron Haller 1 Zygw rr HaUer, kuncv vr Stanisia- 

y. wie. f*odc-i-: f  ir»>: P o d p is y w a ć  s p ó k ę  m a  prawo 
k a ż . y  spótitik a .0 w ‘on spo só b ,  ż c  pod  p ieczęc i-  
.Ioo n a p i s e i . : Brafia H afler  p o ó p  s z c  j c a e n  «f» s p ó l -  
lików Sjfroj? -mię i nazw isk a .  D aicó  w p isa  : 20 u •- 
;-i .9 .3 ,

Eąd okręg. j. handl. O ild / ,  1'. 
S ^ i W k w ś w ,  dnia 19 g ru d n ia  19.2. ;i .
F r m .  4-3/53/ Rg. B, z. P ro w a d z ą c e m u  r e j e t t  

• taudłowy prisy lut. óącz in  o k ręg o w y m  p lęca  się - 
eby w  tym.:* r e j e s t r z e  O ddzia .  B p iz y  sp ó ic e  ; k- 
V nej F o l i k  R - r k  przem yśł- iw y w e  LuJowie ii Ma,

9. u w id c c z u  i  ze  i.) Fp. | - n  Bortu  k  i W ac ław  Wofer*
u :ta n o w ie m  z o s t  ii z a s tę p c a m i D yrek i- . ;ó  v su* F I 

’ GdefiKU, 2) Rudoif Fe  c h ;I  u s tanow iony  z t t - ł  : . .  
^UpcĄ  D yrekcora  dla P ij-  w Łodzi, 3) P, T ad eusz  
ć . i /ko  U i t i i io w im y  z o s t i i  z s t ę p c ą  o y re k to ra  a lr  

Filj: w  Krośnic, 4) P. S te f -o  B a i d i  u s tan ow io ny  z c -  
ta ł  p roku  ; y s  1 cna Fój '  w i-łowym oączu .

b ą d  okręg. i. handi. O . IV.
N ew y  S icz, d i i a  17 lu ta eo  19-3 r. 2219
F.rm  1413 Rg. A. ii, 874. Z m ia n /  i doda ik i  <’■ 

w isanych ju ż  flrra. Co re je s i ru  w p i s a s o  dala  10 
dycznia 1920, I le - J z ib i  fi"my Lwów. Brzmienie  f n t i i  

F r dom  h rn d lo w o -k o m ls y ;ny JA. ff lrschhoru  i Sk- 
ęi L . .ęp n jnce  f -  iany. Ze sp ó  -i wysc pif Jak ób  Mrl- 

er, a w s tąp i ł  E n i l  C ia t ta ie i  .. W o b ’ t» „ o  ki -i 
■;:ę pow irższ . ,  s p ó łk a  z 3 spóln il .ó  i M o z * s  H cc i- 

h i r n a ,  Emil*! C T ^ ls re -aa  i L eo na  S h w ić ro n a .
Sąu  ukreg .  j. hand l.  Oddz. IV.

Lwów, dnia 26 g rudnia  1929 22^4
j  rm. 1853. Rę. C. VI. 36 i. W pis  firmy s p ó łk o -  

wej. b o  ie iz»  ru  w pis- / .o  dnia 18. i, tyczu a 19:3 S-e- 
dzłe-a firm y : L-vów. B -em lsn ie  f i rm ; :  U « - . * s ; i  P r z e ­
mysł d r^ e w r  i - i : ' ,  S-r a  z og r  od .  o w. we L w o w ie .  

C z 'B  (i war.i ; m eogran iczocy .  P rz e d m io t  prr.ed«ięb or- 
s tw s :  a) • a y w a a ! , o rzerab ian te  i sprzfed .wapie d t a t -  
v. a a .d z  w: z ik- b ma z  iafów p ro d u k tó w  1  z e w a y c h  
: fsśnych a  -aubu i:k vrł asy  i  obcy  w  kra ju  1 z a -  
g a r '*ą ,  b) u rząd ieo-Ł  p ro w a d z e n ie  i a t i n in i s i ro w a a ie  
ar  • Só w «zfl  ich r r e d s i - tH o r s tw  prr«-«- s

v y .h i h a n d lo w y c h  w  zw iązku  z p rz em ysłe m  drzew* 
iy u pOzosfaDcy b. w inr/<i o b o w iązu jący ;  Ii f i z  pi O* 
v * p i t ; ł  cal: ci i wy 5 0 0 Ó«0 Mkp. w ca loś  i wj.iaeooy- 

o:-u tki pr w  a  sptflki : S pó łka  op iera  Dę na koni 
trakcie fp e r ż ^ d z o a y m  w f t m ie a k i u  e t  - j a l i e g o  z ‘J ?  
ty Lwów, ż l .  i i s io pad a  1923., i. l e o  2.Vo5 Zirząt* 
i- ó ki wwkooijje ] l e n  zaw iad o w ca ,  u s ta n o w io n y  w °* 
s oie D ia  L - o a a  FreitciSt k tóry  firmę spó łk i podpi*) 
w s i  będ z ie  w ten  gpoąób, ze p o d  w  c iśn ię ie  11 wąięK, 
‘u e p o d  w /p is a u e iu  brzm ien iem  f m /  o p ó t l a  u.Tivś:l 

swó: p n ip - s .
S \ i t  - k rę g o w y  j a t o  h a n o 1 wy O d d z b ł  IV. 
I.,wcwr c n ia  9. s tyczn ia  xfl2ó 24**
Firm. 691 Rg. A. IL 209. Wplo ‘awtiejispóikl I  tt' 

low ei.  Do r e ; e - . r u  w p is a n o  imia 30. wrześni.; ;9 fa 
. iedziba firmy: Wińftiki/jtoło Lwowa- B rzm ien ie  fl myj 

„T. De tr i i L. B zyndrs tew icz*  rnły ■ mci '<rowy w JVir 
1 kaeli. P rz e d m io t  p r z u e s ię b io r s tw u : )  k w  b r z i n im 1' 

my. R odza j saółW  * Jawna sp ó ik a  taaatlo  ’-ra od 8* - - 4A4n * l .      . . I  X — II/-ie rpn ia  1919. 1. i fó ie ic y :  T a d e u s z  P e t i t ,  -.si;ś • m f:
-a w W innikach  ko;o  L w c w i ,  Rozai|a  S cy nd -s iew K "  
vłaśc .  m łyna w Sz .e  cu p o w ia t  iw "W 8s '.  S p ó ln h t  
tm a w s ie n i  do  z a s t ę p s t w a :  « o j «  f f ó l  i c / i ą e .  n f i  la t  

j de a  ze  s p ó l e i  ów ł  c z ; e  z p rekurzystą .  P odp is ,  f f  
, iy: P o d  brzm ien iem  f r.ey  p u ło* ą  s w e  podpisy  ocoj< 

ólnicy l i c z n ie
Svd okręg ow y  ja k o  h and low y O d d z ia ł  IV. ^  
Lwów, dr.ia ,2-j. ze 11 u 1919. *4-1
F r m .  7.0J. K, , C- VI. 369. Zwiany do ty czące  fu­

my Już  wpisanej.  Do re le s tru  wpikffę* dn ia  18. • tyc**
. 1 1923 r. S ed z ib a  fi m y :  L « ó w .  B znii:: .iC firtn1'! 

L.vowski P ir* 'i ty s ł  d r - a w n y  E b f ,  S p o ika  z ogr. oćp- 
■v - Lw ow .e Z  i s a u y : UFi w a lą  W alne go  z g r - m a -,»Ł* 

a  z cniB 16 : t .  cza ia  i 9.‘3. r. r . o .  u -  e .z  t  
io  1. rep ,  2.4046 r t n u / r i c / o  brz  tenie  f i r . y na: E l ;!* 
rzew r a  s; ó : - a  z og r ot* po  w. we Lwów  e.

Sąd okręgow y jak o  lian Iowy, O d dz  a: II.
Lwów, 17. s ty czn ia  1923. 2-4L1
Firm. 1 Oi* R . C VI. 3 /  . Z nłany d i i  ; r ? ą je  fi a  

;«y ju ż  w p i s - a . j .  Do t e j e s a u  wc'sac-o dr.ia 38, ? ŁvuzJ 
id 1923. s ied z ib a  f i rm i : L ó  v. Brzmię.:  ie f i  m y : L ro ­

werki Frzen*? • n f i o w  L - on ft, s-- ó łka z c g i  o .rpow 
we L w ów  Zm s.-.y: Ueu .a  ą Wal-..- g o  zg 'o m a d z c o '4  
. d n a  16 -4 . cznla 1 9 -3 ,  not.  u w  <-rzyteinioną od >- 

rep. ?4G i8 ,  zuilcnioi o l r z i r : a ;  ie f rmy :• a : L e o n 'f  
>'0 nicze-liap.dlowa spó  1. o i r a u  o p. w e Lwow ie  

i ą d  o k rę ;o w y  jako h an d lo w y  O ddzia ł  iV.
Lwów, 1 ; .  styc::ni;s 1983 24 7
F  rm, 1037 Rg, A. Uf. 35. V rykTŚl?nie  t r m y  spó - 

ko wej. Z re je s  tu  wy..resl j :m  d . a  12 l i -.ca 5922. Si '  
d  iba fir:ry: 'L w ó v .  B zraieni L:i • ;  g y cT. Maztii 
1 ' iua. Przectar.i 1 p rze d s leh  o * s tw . : h r.tiei f awa aw*’ 
koionialnenai i spożyw c e •; i i' spr.-.cdą-,-• .-.nie icwnrhW 
.11 t\ c-ti ek H m zag r  n k  n eh. Ka wn o s s u  sydm  
kó.v i  p o w o żu  , 0 -wic.zanii.

s?ąu ok ręg ow / j s k o  handlowy, Oddział IV,
Lwo?-, S l u c -  1922. 1 2 ^

Unifewaźtrdm zgubiony do- 
ku m cnl v o ; s  o w y  ria 

nazwisPio Fotopa Kuzifhjęrz 
r. nr. 3894, ^yn J_na i Ka­
tarzyn y  z  32 p p. zam ie­
szk a ły  w H u.ie  Z eio.aej p - - 
w-iat R w  i Rnska. żr:;!

R e k l a m a ,  

d i w j g . U ą  

h a n d l u !

METALE
C y n a ,  o ł ó * ,  - j u k ,  a l m o j

BLACHY
R l U R Y ^ R E Y Y t P R U T Y :

C y n a ,  o ł ó * ,  r j n k .  a l u i o l a j n i a ,  awtymnn, m etale b f a ł *  — w  b l a k n e h
m i e i l d t n # .  a to i r i ę l n e .  f ) u k « H e ,  a i i n r i -  
u jow ie ,  oFowOłut*, żh-Um-.u* cłcmSif*?, imi- 
cjnkow aae }>w!.y«juw»ik ::

u łae iS z jo srr,
.i

H r f S i o  I  s d K Z E O A Ż  S T A B T 6 H  M E T  1.1.1 ł* .5H T.IŁ lJ5

W  a r s łz a w a   ̂ j0 A ^ T 3 > ii@ W Y
C J r a y b o w s k a  K . O K 5 8  B T a F ? l  ą n  F j j - M K S S

: r,ri:;i: .Viłî W .MW,-

M;
pisami

SI

zasadzie u: h ‘ a y  Rady Z w iadow czuj z dnia 2 4  m arca b. r. a ra r  j-utHfnia z prze- 
H i następ tych s ia tu ta  Spółki zw olujs nip.iaiszafn

2ńfYcsajne W alfss Zgrmmó  renie akclGnsriuisóttic
Zokłodów FrsisRyałosjch JSSBffBBY-’ I c .  m Ł s a ^ i s

na dz eh 19 kw ie tn ia  lir t> g. 5 pop&ł. do lo ka lu  Banku R tl iiezepo S. A. w : L w c w ie , Kopernika L 2 0
: o rzą d .k  dz ienny: l i  Odfcir.-tar.ie p r o to k o łu  z I z'i y cz  w a in e g o  Z g ro  u d z e n ia .  2i S p r a w o i d a n i e  

D -refceji I K om is ji  r  w iz y jn e j  o r a z  p r z i d ł o ;  n ic  b i t e m u  z a  r 1*22. ) W n io s e k
n a  -iriziel?ni3 a b s o lu to r iu m  Radzi;; Za.i la  o w z e j  za  i ł a ł i P r o - ć  w r 11)22 

i92 4) F  o p o z / c j a  r o z a z l a łu  czys  e g o  zysku  5i R : z y g n a : j a  j e d n e g .  c z ło n k a  i?ady
2 » v r ' a s o * t z e j  i w y k ć r  w  eK O .m icjsco  n o w e g o  c 3o;ika o r a z  w y p ó r  k o m is j i  i 4 -  
w izy j  ic-j n a  r  1923. 6) O s ta le a i  e wysujk iśc i  m a re k  p r t z r  .cy jnych  d  a  R ady  za-  
w ia d o w c z e j ,  7) W n io sk i  c z ło n k ó w  i in te rp e la c je .  F ezc , Rady Zawi-d .:

W e  Lwowie, d n i i  28 marca 1923 Dr. jA N  R O ż lI / i^ D O W S K l rnp
§  16 K ażd e  25 a k c j i  p o ' i r a i e i 0 e j  w a r to ś c i  J0 0 inl p . d a j e  p t a w o  d o  j e d n  g o  g ! « « .  P o  ;ia- 

d a c z ?  mn e j s z e j  ilośc i  a k c j i  m o g ą  ze s w r g o  g ro n u  w y b r a ć  pełnomocni':.*, k tó r y  w <rF m ien iu  
l e ż  nie u d z -a ł  w W a ln y m  Z g ro m a d z e n iu ,  o  i l ;  r e p r e z e n tu j e  p ' z y n a j r  l i . j  p o w y ż s z ą  i lość  k a p i t a łu  

s k c y j  eg o .  A k c jo n z r j u s i e  m- g ą  p r a n o  g losow an ie ,  w y k o n y w a ć  w so b .ś r te  iu b  p r z e z  p e łn om o cn ikó w  J 
vv ty m  o s i a tu im  w y p a d k u  pe ln - j .no cn ic tw o  w i n ’ , b y ć  o lsem  e  i s z r z e g ó io w e  i z o s t a n i e  - a ja d ź i i t s .  
n a  5 d n i  p r^ s d  te r m in e m  z g r o m a d z e n ia  pjWf iił żo n e  P , z e t o i e ó - t i r a  Sp  tki, p o c z e m  p ' ł n o i n u c n ic y  
o t r z y m a j ą  u n i j n e  k a r t y  le g i ty m a c y jn e  7, p o d a ' i  m n a z w is k u  m ocodaw .- j  . i lo śc i  i n u m e r ó w  ąk c j ;  
i e g o ,  o r a z  sloscf p r z y p a d a j ą c y c h  Ha nieb g ło s ó w  P . z e n i e s i e u e  m .z aw n ie ń  z  kajf ty  le g i ty m a c y jn e j  
p e łn o m o c n ik a  n a  j g o  s u b s ty tu t a  j e s t  a: e d o p u sz c z a ln e  e o n a  a r c i e  i g i ty m -  b ę d z ie  sa id o c zn io n s .
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